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Administr. czynna od godz. 10 do 5-ej bez przerwy. 


Kuieczność satwestrn zieniopłóśów. | 


nawet gdyby wreszcie przybyło do Gdań- 


Straszliwy wzrost cen na produkty 
pierwszej potrzeby, odczuwany w ciągu 0- 
ch kilku miesięcy w całym kraju, tra- 
giczhe depesze o stanie aprowizacji w mia- 
Slach, jakie setkami nadchodzą codziennie 
do ceuiralnych urzędów radi 


tak dalej iść nie może. ' 


Jeszcze w miesiącu marcu ubiegłego 


roku tow. Misiołek złożył w Sejmie" wnio- 
sek, żądujący sekwestru na. produkty pol- 
ne. Sejm jednak wniosek ten. zbagatelizo- 
wał. Mąka amerykańska do: Polski wów= 
czas przychodziła, przednówek się kończył, 
większość Sejmu, jakkolwiek wówczas 


jeszcze nieśmiało tylko, wzdychala.do wol- | 
i ey- wywieźli wszystko; cw wywieść się tylko | 


nego handlu. Wniosek: tow. Misiołka do 
dnia dzisiejszego spoczywa gdzieś w aktach 
„sejmowej komisji aprowizacyjnej. 

W lecie ubiegłego roku, a szczególnie 
Po ferjach letnich przedstawiciele włościan 


w Sejmie rozpoczęli namiętną - kampanię. | 
| nej przez wojnę, produkującej w rozmia- | 
i tach przedwojennych. | 


za wprowadzeniem woluego handlu.  Lu- 
dowcy wszelkich odłamów Wysuwali wów- 


czas urągajacy rzeczywistości argument, że | 


w. Polsce wszystkiego jest „poddostatkiem, 


że jedynie wkraczanie Rządu w „dziedzinę | 
handlu jest przyczyną, iż produkty pierw- | 


szej potrzeby są chowane i podlegają pa- 
akarstwu. Był to argument ludzi zainiere- 
8owanych i nie zdających sobie. sprawy z 
E gospodarki spoleoumej w kra- 


Sprawa adprowizacyjąta; śdykdniónie 
Wolny handel, czy sękwestr — były tema- 
tem przedziwnych pertraktacji najpierw w 

isji, później na plenum. P. minister 

liwiński, nie mówiąc już o.p. Paderew= 
skim, zmieniali w ciągu godziny żasadni- 
co swoje poglądy, przerzncali się 'od sek- 
westru do wolnego handlu, Komisja apro- 
Wizacyjna na jednym -posiedzeniu cofała to, - 


0 uchwaliła na poprzednim. Jódynie so- | 
ejaliści twardo obstawafi przy swoim, żąda= | 


jąc bezwzględnego sekwestru, wskazując, 
że przy innem rozwiązaniu sprawy Polska 
w najbliższych miesiącach. będzie przeży- 
wała straszliwy kryżys aprowizacyjny. 


Lecz większość, z 'niesłychanym ūpo- | 
Tem, z dziecinnym optymizmem, nie mają- | 
cym żadnych podstaw, . odrzuciła wnioski | 


tow, naszych, uchwalając w listopadzie u- 


tryumf święciła zasada wolnego handlu, zâ- 
Sada zaś regulacji państwowej zośtała e 
EA do minimum. 


Stawę o obrocie ziemiopłodamii, w której A 


: A be 
y zaledwie dwa; leto. zima bg 


tua w najlepsze i życie wykazuje, że põ- 
tyka aprowizacyjna więksżości sejmówej 


zbankrutowała, żostala NEEN p 
Aoszczętnie... i j 
Urodzaj odyiopikej na calej linji. Zbo- > 


ło amerykańskie jeszcze: ‘bardzo daleko, a 


przeżywamy. 
Nic więc dziwnego, że kryzys teń nii 
siał wreszcie zmusić i Sejm i Rząd do spoj- | 
|rzenia prawdzie w oczy — póki ' Czaśł | 
Pierwszym. krokiem Rządu, zmierzającym Ph 


| zacyjnej był:wniosek rządowy, dający Rzą- 
(40 morgów. To jednak nie jest dostatęcz- 


| ne: po pierwsze bowiem pozostawia w wol- 
| nym, handlu. ziemiopłody — poza koniyn- | 


ska, .to wobee trudności transportowych 


| niewiadomo jak prędko byśmy mogli przy- 


wieźć je i rózwieźć po kraju. Rząd skrępo- 


wany ustawą sejmową, która w skutkach | 


swych jedynie rozzuchwaliła paskarstwo, 
nie. posiada zapasów. 


_ORGAN LEPS. 


Na. Wschodzie wojna trwa, wojska CA 


bejmują coraz większe tereny, ,a wraz Z | 


niemi wygłodzoną ludność, którą Polska 


| musi : wyżywić. Żiemie kresowe, znajdują- 


ce się po tej stronie linji bojowej, przeno- 
szą pod względem wielkości . powierzchni 


kilkakrotnie Kongresówkę. Na Zachodzie, 
w myśl traktatu wersalskiego, obejmujemy | 
w posiadanie nowe tereny, z których Niem- 


dało. 
"Ta okoliczność wywołała zamknięcie 


(granity Pożnańskiego — Kongrósówka i- 
| Galicja zostały, pozbawione dowozu z jedy- 


nej dziś dzielnicy polskiej, nie zrujnowa- 


= Oto sa ważniejsze przyczyny tego yta 
szliwego kryzysu aprowizacyjnego, „który 


do zmiany dofychczasowej: polityki aprowi- 


dowi prawo pierwokupu wszystkich płodów 
—poza kontyngentem z posiadłości ponad 


gentem — z posiadłości poniżej 40 mor- 
gów. Powtóre zaś prawo pierwokupu jest 
e wiele słabsżym środkiem od! sekwestru, u+ 
zależńiając sprzedaż od woli posiadaczy. 


jęła wczoraj wszystkiemi: głosami przeciw= 
ko jednemu p. Wasilewskiego, b, „„wyzwo- 


| Jeca, a obecnie piastowca, następującą | 


uchwale na wniosek posła tow, - Bobrow- 
' Państwowa Rada aprowizacyjna 
awe za konieczne "wprowadzenie 
malkowiiego ` „Sekwestru produktów 
rolnych, 
` Nà podstawie tej chwały, ` tow. Bo* | 
browski, Diąmand i Misiolek wnieśli na 
wcżofajszem posiedzeniu Sejmu. następują- 
wniosek nagły: r 


„W: dniu 29 stycznia 1920: r. ;powsię: 


"posta państwowa: Rada aprowiżacyjna prawie 


jednomyślnie następującą uchwalę: 
„Państwowa Rada Aprowiażcyjta u 
o ninjo %a konieczne przeprowadzenie cal- 
*koWitego sekwestru produktów rolnych”. 
Uchwała (4 stwietdziła bez” zasadni 


Wobec tego ‘Rada aprowizacyjna przy- | et bry 


poz 


m a) 


Nam Z 


czego sdniosiwa ze strony reprezentan- 
tów 'ro.ników, oraz rządu, że dotychesa- 
sowe, próby z mcnspslem  państwowyniy, 
kontyngeniem i wolnym handlem ząwio- 
dły aubelnie a nczdecyć, „wanie rzędu i 
zachłanność relsików doprowadzily lud- 
ność, miast, ośr”dków przęmysiowych, 4 
niemniej perrciną ludność wsi, do głodu 
i rozpaczy. 
Nie zapoztając p trzeby 1 konieczno 
- ści sp caadzelia. z Łayialiicy artykułów 
- żywności w ilosc k.a eczuej dla pokrycia 
— niedoborów uaszej pieaukcji roluej, — u- 
waiamy za niezbędne ująć całą produk- 
- cję krajową . i umożliwić w ten sposób 
równy i racjonalny sożdzial żywności, 
„W. tym celu zglaszają podpisani na- 
stępujący. wniosek nagły: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
1) Uehwalósą w dniu 23 stycznia 
1920 r. uślawę w sprawie zmiany art. 3. 
Usiawy z dnia 18 listopada 1819 r. zmie- 
nia się w ten sposób, iż w art. 1, ustępie 


T-ym opuszcza się słowa: „posiadających 


amengan powyżej 4 40 mT ziemi 


Sił Sejmowi projekt ustawy nur- 

mującej sekwestr na najbliższy rok gr 

spodarczy". i, 

Wniosek ten dziś będzie rozważany 
w sejmowej komisji D onae — | 


ZY Gglaszańi 


sę w tekście (przed kron.) Mk. 12 
== nadesłane (za tekstein)  » 

ma zwyczajne 

-2 drobne za jeden wyraz fen. 30 
z2 Wszystkie ogłoszenia obliezaią 
= sig petitem (drobnem pismem) 


Telef: Kodakóji” (16276, Admin. 120-13 


a 


-Moger pojedyńczy W. Warszawie 50-i, m mwi 55 (u. 


GojókźGRiA przyjęte po zamknięciu admin. o 10; biała 


zapewne odrazu postawiony na porządki 
dzieńinym obrad sejmowych. 
Uchwalenie tego wniosku i natya. 
stowy:sekwestr slanowią konieczność nieu- 
chronną. 
F tak stało się tałalnie, że nie RR 
Eno tego w listopadzie, — Bejan! nasz ża: 
wsze się spóźnia! . 

Sprostowanie. i 
Wydział Bibijoleki i Wydawnictw Miui- 
sterjum Aprowizacji uprasza o sprosłowanie 
uieścisłości, które wkradły się dv sprawozda- 
nia z posiedzenia Zarządu Źwiązku Miast, u 
mieszcwniego w- Nr. 27 „Robotulka” ź du. gi 
b. m. a mianowicie: ~ 
Pan Minister Aprowizacji w. E 


zboża z Poznańskiego nie 8—5 wagynów, 
lecz 35 wagonów dziennie. 


Mówiąc o wielkich EARR które. 


dzy. kolejowej, Pam Minister bynajmniej  uia 
przypisywał ich „partykularyzuiowi dzielnie 
cowemu”. . 
Nieściśle również w sprawozdaniu podi 
ne zostało, że „państwo mia żapiacić obeChia 
tylko koszty trausportu”, gdyż kredytów ma 
przewiezienie pierwszych trausporlów zboża 
udzieliła nam Anglja, ? 


i Ng 


- przemówienie tow. Teda 


AANST AR Ł 


"w sprawie kary- Śmierc dla nieuczciwych urzędników, 


| brioni usla we o-kiote świeca. 

© Wysókta Izbot Po rhe trzeci mamy do czy- 
krak Jiang rt tępe Naprzód 
KORONĘ uchwaliła sądy doratu, 


ża BWŁYGÓLNIE jaskrawe zbro- 


rodzaju. Jest to ustawa o. 


zo | 
karanie śmiercią za. złodziejstwa, w. wojąku, 


A e takie some oszustwa, za które 
zwykly: kę peja urii boaan 
wyżej kilka, lat do enia, ma być karany 


reaji rad go k 

łagodny, 'bo o i POl nie ke pod tym 
względem łagodny, ało karom daleko mższym. 
A nawet ustawa poprostu wprowadża” czyńtńśić 


ujący, ponieważ to'r, tbey Daui NE | 


| wszyslmi su 


| mędnitea, do wzięcia „łapówki, „później donosi 


na niego i w ten' aposób wiedzie go has ois 
zyskuje zupełią, Deaieamość Har aapa | 
słusznie!) ty 28 18 FE 7 $ 


Zładżenie, że Ró inori KOS fatalne stos 
„sunki, * a 


i spa gar ss: 


przyczy zlego; jo dió wiakicny po mo ; 


ZPO got WEW, jt 


wizacji Pogareca i się ooraż bardziej, et > 
łeczeństwo jest wykolejune z 

rumków býtn, kiedy- wsżystisó robi się jakgdyć 
by w popłochu z nadowyczajną szybkością, kied 
dy skutkiem tego popełnia się masę błędów f 
zaniedbań, kiedy nie możia Wyjść z tych skut. 
sów i niewoli: i okupacji wojny, nie możną 
trwale budować — 
stosowanie kary rynki w 


lwiek 
Gaza tle kolwiek ‘por 


niu swem wskazał cyirę przeciętni , dostaw 


należało zwalczać. przy zceniralizowaniu Wła 


2S głudzeniem jest sądzić, że 


4 
Rząd nie nie robił, aby u%rócić nadużycia, 


nych przez 
rafy, Gdzie wi ate tę walkę z przest 

ie kwny Z ępozor 
ścią Does A W rząd do 
przyjścia do nas 4 do powiedzen:a: „walczyli- 
śmy i używaliśmy już wszystkich sposobów, ší- 
dzaliśmy urzędników do więzienia, nie pusz- 


kar — aż co kary śmierci”. 

Gdyby nasze władze postępowały w ten 
uposób, gdybyśmy widzieli, że. rzeczywiście 
ji się walkę z przestępczością, że stara 

się uzdrowić złe, tatalne stosunki, panujące 
w. licznych kołach urzędniczych, to uważali- 
byśmy to wystąpienie u za prawowite i 
moglibyśmy się namyślić czy dać mu ten oręż 
w rękę. Ale widzimy, że niema tej walki z 
przestępczością, jest pobłażliwość, jest tugo 
wanie, lekceważenie przestępstw, popełnia” 
mych przez urzędników. I nagle tragiczny gest 
rząd, który pobłażał naduży- 
tępił i nie plenił ich, chce zmienić 
i występuje z projektem kary 


Zmienić system rządzenia. 


4-nagle. ten sam 
atom, nie 

się w Drakona 
śmierci, 


i E eaa epr 
, się 8; rządzenia. 
wypadku, 


Nie znem urzędnik czy to niże 


takiego wypadku. 

Przecie wiemy o setkach i tysiącach tego 
rodzaju wypadków, kiedy policja bije ludzi, 
katuje ludzi, a nie znam wypadku, ażeby ci 
panowie ponosili zasłużoną karę. Na jakiej b9 
podstawie p. Anusz wydał gwoje rozoprządze- 
mie o dozoreach domowych, gdzie groza im wy- 
rzuceniem z mieszkanią, - później wyrzuce- 
miem z miasta? 

„Na jakiej podstawie prawnej — pytam się? 
Tej prawnej niema, tej podstawy 
prawnej nikt mu nie dał, tak jak minister spr 
wewnętrznych wogóle nie miał prawa ustana- 
wiać urzędu komiearza rządowego, bo ustawa 
o bezpieczeństwie publicznem tego prawa nie 
` dala ministrowi spraw wewnętrznych. Jeśli 
więc minister postępuje bezprawnie, jeśli po- 
iano są nadużycia nad wolnością obywa+ 
ską bezkarnie, to w tokim razie nie dziwere 
się Panowie, że na tem tle wyrastają również 
zbrodnie — na tle uadużyć pieniężnych. Nie 
sądźcie Panowie, że można patrzeć przez pak 
ce; jak urzędnik gwałci prawo obywatelskie, 
jek bezkarnie uchodzi bicie, znęcanie się nad 
obywatelami, jak bezkarni uchodzą wszelkie | 
nielegalne, że możn*. na to patrzeć przez | 


ka, oby byk | 


nie możną | 


żeśli będzie 
tępił, ajk to się 
fednocześnie m 
pójdzie pod kulę. To są rzeczy Sprzeczne 2 90- 
bą. Trzeba stosować prawo, stosować zwykłe 


kaske zręłowiy. 
Pana Twarowskiego trudno było  rozga- 
dać, ale jak się już Fipa o Aj dzwon 
olbrzymi, eo chociaż dzwomnik sznury już tar 
gnć przestał, ón się jeszcze buja a pojękuje 


W takim raz tędy ndaniu recs wea- 


tzaliśmy plazem done przestępstwa, / lecz 
to nie pomagało, dlatego przychodzimy z pr 
obostrzania 
| 


J dworkámi 


ROBOTNIK”, piątek, 30 stycznia 1920 r. 


|. prawo. Wtedy przyklaśniemy rządowi, ale jeśli 
rząd prawa zwykłego nie stosuje, jesli rząd z 


jednej strony na nadużycia policyjne i admini- 
„stracyjne patrzy przez pelce, a z drugiej strony 
nie tępi pruestępstw,populnianych przez u- 
rzędników, jak to czynić ul ży, to w takim ra 
zie w jaskrawej sprzeczności pozostaje fakt, że 
nagle zjawia się projekt kary śmierci. 

Wielcy złodzieje są spokojni, 


Czy Panowie myślicie, że z tego powodu 
w masze władze wstąpi większa energia w tę- 
pieniu nadużyć? Czy Panowie myślicie, że 
wielcy złodzieje niepokoją się © powodu tej 
ustawy? Czy sądzicie Panowie, że te wielkie 
nadużycia, które są popełniane, a które ucho: 
dzily bezkarnie, obecnie znikną dlatego, że zo. 
stała wydana tego rodzaju papierowa ustawa ? 
Protekcje, stosunki, stosuneczki, klasowy punkt. 
widzenia 


ministra porzt i telegratów, p. Lindego. Nie: 
wchodzę w to, czy te wszystkie zarzuty były 
sluszne, czy one istotnie przed sadem okazały: 
by się tak obriążającemi, ale bądź oo bądź © 
skarżenie zostało postawione. Dochodzenie po- 


lievine wydało. wynik dla pana Lindego obcią- 


żarąey, Dwaj wysocy nrzędniey ministerjum 
poczt i telegrafów podali sie do dymisji, nie 
chesę natrzeć na ten. system filatelistyczny. roz- 
wiielacy stę za rządów pana Lindego na pocz 
cie. Skończyło się na tmorzeniu dochodzenia 
policytnego. skończyło się na tem, że pan pro . 
kurator złoże? wizytę p. Lindemm na poczcie, 
poczem po dłuższej roz owie pan Linde wy- 
szed? z pokołu z rozpromienirma twarzą i na- 
pisał odpowiedź na Interpelacje posła Da- 

szyńskiego, którą tutaj w Seimie złożono, 
Teraz czytamy w piemach o zdobyczy wo- 
jennej na Wschodzie. Zdobycz wojenną obli- 
czamy na miliardy: surowce, żelazo, maszyny, 
których nam tak brak. Pytam się, gdzie to jest. 
My wcale o tem nie wiedziel:śmy, że zdobyli- 
śmy taką miliardową zdobycz, któraby mogla 
służyć dó podniesienia kresów, albo do podnie- 
sienia naszego przemysłu. Okuzało się. że jest 
urząd do tej zdobyczy wojennej, urząd kinki- 
ruiacy z Zarządzem Cywilnym Ziem Wschod- 
nich. urząd, który nię wiadomo co Tobi z tą 
zdobyczą. Ta zdobycz topnieje i znika i ja nie 
widzę, żeby nasz rząd ze specjalną, energią 
zwalczał nadużycia, o których jest mowa i któ» 
re sięgają bardzo wielkich sum. 
yszeliśmy 0 nadużyciach 
wojskowych, nawet były e 
ójstwa. Ale co z tą sprawą się stało, kto 
był winien, kto rzeczywiście kradł, czy win- 
nych spotkała kara, tego wcale nie wiemy. Je- 
żeli się nie stosuję zwykłych praw, jeżeli się 
nie stosuje zwyklych środków represji, to pro- 
szę Panów papierowe grómy nic tu nie wjoń 
dzą. Jeżeli relereńt powoływał się na to, że to 
jest prawo czasowe, jeżeli chodzi o to, że zło- 
dziejstwa popełniane w czasie wojny szwegó!- 
na całoksetał na: 


się otaczać przy: posłuchaniu wszel- 
kiem, — i tym razem, gdy pan Twardowski 


przyszedł służby jej swoje: wedje: rozkazu o- 
fiarować, stała koło niej panien ze dwana- 
ście, niby wdzięcznych kwi: ow polnych 
wokrąg złotej a bezwonnej dziewanny, Stała 
tam i kruczowłosa Roza z ó*zyma aż granało- 
wemi od czarności. Brwi wąskie, jak dw8 
skrzydełka ptasie w locie podniebnym ro% 
chylone i wę ele, padawały matowej twa: 
rzy, pod polskim niebem wybielońej, jakieś 
piętno nagłe i drapieżne. Ale słodził je wyraz 
aksamitnych oczu i ust, ciemnych, jak. owoo 


fe ciekawą nam opowiadał i tę chciałbym | dojrzałej maliny, Urodztwa była Roza i cialem 
wam goniórca PR ku nauce szla, a .zyla- EE hno przygwkżdłały się do niej nle- 
ezeza onej młodzi, 00 rychło ałektem goreje, | jedne rycerskie oczy, ale ona pakt z amorem 


a popóźniej mieniem, szczęściem, 
wą afekt: przyplaca. 
-Qtóż tak tedy 
wego pokręcając wasa i raz po raz w złotą 
dawoniąc tabakierę. cake niy p 
„Mój prapradziad Twardowski się pono 
nazywał, że to byl krewniakiem tego Fwar- | 
dowskiego, co duszę djabłu zaprzedał, Wielka 
to była sromota dla szlacheckiego rod. i mój. 


NARZ Z a ' 1 
pan Twarowski mówił, si- | chunki miała. 


albo į glo- | zawarła, iż w nią strzał żadnych nie puszczał, 


jak inni powiadali, z djablem samym pora- 

Pan Twardowski, że to istny Polak, mięk- 
kie miał serce na wdzięki niewieście; rozma“ 
wialąc tedy z Jej Królewską Mością, ukrad- 
kiem po dworkach wzrokiem toczył, aż się £ 
oczyma Rozy spotkał 1 własne zaraz spuścił 
niby przed zwierciadłem, przez które puszczo- 


praszczur, . aby się krewieństwa % nim wy: | pomy w liee odbity- 
4 : promień słoneczny. A 
_ przeć, literę „d“ z nazwiska wypuścił. i Twa- | gję żę pó raż wtóry podniósł, już piękna Roza 


rowskim na Twarowie. pisać się począł - 


w inną patrzyła stronę, rzymski swój profil 


| Opowiada? mi mój ojciec (który to znów | osłupiałemu od ‘wrażenie kawalerowi poka- 


od swojego ojca słyszał), czemu to mistrz 


Twardowski na zatracenie wieczne duszę dja- | 


dlu oddał, Ano rzecz tak się pono miała: 


(Mistrz Twardowski, w naukach wielce | , 


ćwiczony, został był wezwany na dwór królo- 
wej Bony, aby jej sprawę o kopalniach srebra 
przeprowadził, szyby wyznaczył a, zyski obli- 
czyl, Stawił się Twardowski na wezwanie. A 
a dworze chytrej Włoszki wiele pięknych 
ewek przebywało, a między niemi cudna 

L Fazy pomarańcz z Boną przybyła. 
zwyczaj Bona (nie bez kozery). 


ZEJĄC "> 
końca audjencji nie 


"4 


*Przystał beż wahania na wszelkie kondy* 
cje Bony, a nadewszystko na tę, aby na dwo” 
rze królewskim zostać i stamtąd wycieczki w 
okolire Olkusza czynić, porachunki i plany 
spisu'ąc tu na miejscu. 

Upłynęło parę miesięcy. Twardowski 
szukał. wszelkich sposobów, aby się z piękną 
panną sam na sam rozmówić, ale ta mu się 
zaw840 : ł 


s| lińskiego, że nie pó. 


czeństwu, niż jakieś większe 

dziejstwa WW SZ 
Zły p- ad atzędu  * 

Rząd nasz dziś jest mądem parlamentar 


tub mniejsze zło- 


nym, opierającym się Ra większości sejmowej 


— nie wiem zresztą czy oua dotychczas istnie- 
je, bo nie było sposobności, ażeby ta wię: 
gość się ujawniła. Otóż ten rząd zaraz na pro 
gu swojej działalnoś ropełni? czyn wysoce 
niekonstytucyjny, Wysoce szkodliwy dla pań- 
stwa ego. Mówię tu o emisji marek poł- 


polski 
skich bez wiedzy | bez zgody Sojmu. Pan mipi- . 
ster Grabski miał pod tym względem poprzed- 
nika w ministrze Bilińskim, * który również, 


béz zgody i wiedzy Sejmu. wydał półtora mi- 
tarda marek polskich, ale myśleliśmy, że pan 
Grabski, taki przeciwnik pana Bilińskiego, ja- 


k kostaki, jako gwałtowny przeciwnik pana Bi- 


m śladem. Pokazalo 
się, że pam Grabski. dwtksotnie  przewyższył 
pana Bilińskiego, bo w ciągu jędnego dnia wy- 
dał 3 miliardy marek buz zgody f upoważnie- 
nia i wiedzy Seimi. A wydawanie marek bez 
upoważnienia Seimu podrywe i podkopuje wa 


lutę polską i jest przyczyną, że mie ma się za. 


ufania do naszych pieniędzy, bo nie ma się za- 
ufania do tego, czy Sejm Lontroluje te maszy 
ay, na których drukuje się pieniądze; a mus 
być kontroda nad wydawaniem pieniędzy pa- 
pierowych, w przeciwnym razie możemy być 
nawodnieni tą papierow? masa. Dlatego tutaj 
kontrola Semu nie jest tylko fonmalnem sej- 
mowem prawem i obowiazkiem, ale ma jak= 
nańwiększe i na'poważniejsze. znaczómie dla 


całego stanu finansowego i gospodarczego Pol- 


ski, 

A my dotychczas nie mamy jeszcze ustawy, 
która jest nadzwyczaj nagląca, t 
żaniu panów ministrów, 6 pociaganiu ich do od- 
powiedziałności, ażeby oni 
wisi miecz Damoklesa. Jestem przeciwnikiem 
kary śmierci i dlatego. nie. proponu'ę. kary 
śmierci na panów ministrów, als jestem w = 
lennikiem odpowiedziałności i przeciwnikiem 
bezkarności p. ministrów. 

Jeśli urzędnik nie widzi przykładu u góry, 


nie widzi postepowania konstytucyjnego, widz 


tylko pobłażanie, widzi to, że system rządcwy 


3 ` 


lasica zręcznie Wymykala, nie o- | wić się na drugi dzień o poludniu. 


sprzyja, pomimo, że bezwanimkowo w rządzie 
zasiadają ludzie uczciwi — że ten system ma- 
dowy sprzyja paskarstwu, sprzyfk rozhulaniu 
kapitała nie. produkcyjnego, lecz handlowego 
i lichwiarskięgo, jeżeli urzędnik widzi to, to 
m takim razie nie oddziała na niego ta panie- 
rowa. groźba, a społeczeństwo nie będzie za- 
dowolone, choćby wkrótce po wydaniu i przy” 
jecit tej ustawy kilku, czy kilkunastu, czy 
klkudziesięciu urzędników poszło pod kule, 
bo nic się nie zmieni, jeżeli się nie zmieni 
system. (Głosy: racja). 


Czy kara śmierci pomogła? :. 


mistenjun, sprawiedliwości przedłożyjo nam 
wyniki pod tym waeględem. Dobrze byłoby,, 


nistęcjum sprawiedliwości, ażeby przy goto- 
wato dla nas statystykę przesiępstw i wtedy 


nic rzucić. Zapalony. kawaler wysechł, zczer- 
nial, posmutniał, żadnej się zabawy nie imal, 
jeno jak cień snowat się po komnatach, aby 
łacniej swoją ulubioną napotkać. 


"Zaś robotę podjętą wypełniał gorliwie, a | 


to; w nadziei, że jeśli mu się jego wszystkie 
iodą, to poprosi; o swaty samą |Bo- 
tym więcej, że mu dnia któregoś 
królewicz Zygmunt tę myśl podsunął, 
-Abyłoto tak: © 


_ Stał Twardowski na przedpokoju, oczeku- 
jąc na przejście królowej z dworkami, a bla: 
doniebięskie oczy świeciły mu się jak toster. 
Stoi ogromny, barczysty; a ryżego wasa: szar 
pie, to znów czub rudy pedczesuje do góry, aż 
tu biala dłoń królewicza kładzie mu się jak 
kwiał na ciemnozieloną deliję. Drgnął Twar- 
dowski i dworsko się skłonił, a królewicz za- 


gada wdzięcznie. = > | io 
czekasz na tę wybrankę 


¿m Dawno też to 

BOA r: 3 
— Od dwu godzin — odpowie Twardow- 

ski, nie probując się tłumaczyć, chociaż go 

zdziwiła nagłość pytania i znajomość sprawy. 
A królewicz: 


zabiegi 
nę re ią 


— Nic nie wskórasz. Udaj się lepiej w | 


tej opresji do Jej Królewskiej Mości. Oña 
cno dryjakiew na zranione serce znajdzie. 
„I oddalił się piękny królewicz, a, (czy 


Twardowskiego roziskrzyły się jeszcze więcej. | 
'waćpana.. © jedenastej przed” pólnockiem... 


. Skończył wreszcie powierzohą. mu pracę, 
a od pięknej Rozy oprócz okrutnych Tile 
chów nic więcej nie otrzymał. Oddając tedy 
królowej ostątnią relację, prosił o posłucha 
nie poufne a takowe otrzymawszy, do 008 
królowej jak dlugi runął i o awojej niepoczci- 
wej tortunie opowiedział. 

Uśmiechnęłą się Bona łaskawie 1 pomoc 
przyrzekła, rozkazując ryżemu rycerzowi sla- 


, 


czuli, że i nad aimi 


| miieszkując grotu -brylantowego z swych ére 


ró niby zjawa w tęczowych kolorach cała we 


szła Roza ! 2 


 dycjach.. Jestto mój opiekun i sp kerweyga 


„. 


M arle 
z A 
zobaczylibyśmy. czy. bandytyzan zmaiejszył się 
wpływem ustawy o sądach  dorażny 
jeżeli ubserwu,e się życie, czyta pisma 
słyszy co się dzieje, to doydziemy do wnioski 
że bandyci niewiele sobie z tego rubią, F. 
wojsko? 


wych dodatnie i, ażebf 
mmniejszyla się przestępczość, jaka w wojsku 
byla. Niestety z tego, co się słyszy, wnosić 
można, że te same skargi i w tym samym sł? 
polu, jakie były dawniej, i obecnie po tej w 
sławie są same. Dochódzi ` do rzeczy 
wprost humorystycznych. Sąd wydaje wyrok 
śmierci na kilku żołnierzy i podoficerów, nie 
pamiętam dobrze, zdaje się za handel guma” 
mi, które nawiasem mówiąc inne móinsterja 


ikupowaly, — to jest teź, humorystyczne. 


Później. ci skazani na karę śmierci ucie- 
kają, a jeszcze później zbiera się Sąd Naj 
wyższy wojskowy, kasuje wyrok: śmierci na 


i 


| 


z! 
i 


tych, którzy uciekli, — tak samo, jak uciekł 


zbrodniarz Ejsmond. Więc raczej należałoby 
przygotować ustawę, zapobiegającą uciekaniu 


z.więzień skazanych nie tylbo na karę śmiere 


di, ale i na lżejszę kary. Bo cóż z tego, jeżełł 
my będziemy ustawy wydawali © karze 
śmierci, a wszyscy ci, którzy sę skazawi na 
ork dla o ile małą pieniądze oczywiócie, 
uciekają z więzień. 'W' takim razie sądzę, że 
rzeczywiście to okaże się. papierowym grs 
mem. To wskazuje, jak. słaba jest nasza admi- 
mistracja, jak ona nie umię najpwośtszych rze- 
czy urządzać. I ta słaba administracje choa 
przed nami udawać, ża ona będzie. dobrze 
władać tym mieczem kary śmierci, że trafnie 
będzie razy mieczem rozdzielać. Nie mamy 
pod tym względem absolutnie żadnego zau- 


ca, ustawy © oskar" | famia. 


= g Cele kary wogóle. 
„Poł r. mówi się, że kara śmiem 
trasza. Otóż wogóle, jeżeli chodzi o ke- 
rę, to trzy tylko mogą być cele kary: popra- 
wa przestępcy, co jest idenlem kary, aby kar 
ra wpłynęła ma przestępcę w tym ki 
aby go, poprawić, umora.nić, jek to się i 
Ale w dzisiejszym, ju tapitałistycznym 


łaluość. 
trcebie i du tego 


h 


zę, po „ Ż0 
nych warunkach splłecznych, jak nasze, inna 
YwYy, aco ma czyny ludzkie, nie 
będą cd grozy kary ómierci dla zde 


A gdy nazajutrz strzały Febowe prosto na 
rorpeiaa ziemię padały, iż to by! czerwieć 
najcudniejszy miesiąo w toku, gdy slowtko- 
wie miłowanie sere opiewują, — przyjęla go 


Bona w poutnej komnacie, całej dia chiodu 


marmurem białym wykladanej, gdzie światło 
słone<zne wpadało soy kolorowe _ okragle 
szybki i barwiło w fantastyczne kwiaty biale 
kobierce t takież aksamitne na ławach rzeź- 
bionych poduszki. 5 

: — Mówiłam a Rozą, 
na trochę: przychylna, ale wszysika reszia od 


jebie zależy. (| > Aaa 
sjeh! Tu klasnęła Wwypleszezonemi ręfami 1 za- 


pod brwi do skrzydeł ptaka w 
'bvcie podobnych rzuciła spojrzenie tak ogni- 
ste, że nieborak Twardowski, aż się ręką za 
rudy czub chwycił, takie go ciarki przeszły. 

— R020, — rzekła Bona, — oto kawaler, 


kor alek got ok ci ofiaruje. Od- 

pow "mu 
„Roza, patrząc ciągle z pod rzęs spuszeno= 
nych, rzekła wpół zalotnie, wpół wstydliwia, 
— Pozwoli acan, że mu swoją kondycję 


| postawię. 


~ — Wola niewieścia, to wola bogini, — od- 
rzek! dwornie Twardowski, 

< — Tedy, — przemówiła Roza wólno, © 
puściwszy świecidła oczu tskażdy wyraź rau 
cającjak zuzel gorejący (pod nogi Twardow- 
skiego, —tędy dzisiaj o jedenastej. do pokoju 


mój wuj Antonio przyjdzie 1 pomówi o kon- 
posłuszeństwo.„ Pamiętaj, waćpan: 


ppędznawiać przed pólnockiem.., Czy mi Wasza 


ewska Mość pozwoli odejść? — zwróciła 
się do królowej. — = o noo 
— Pozwalam — rzekła Bona. ` - 
ANDI tS : o (Dok, nast.). 


e | ac zc 1 


— 


— rzekła. — Jest © | 


p 
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TEEN 4 kotow apip Ale 


bem, że motyw. W ank nię może decide. 
jwać wyłącznie, bo w takim razie doszliby- 
Émy do uznania tortur. Czynnikiem najbar 
dziej zastraszającym SĄ tortury, a mimo ta, 
hiktby dzisiaj nie stosował ich, chyba pry- 
watnie policja w łagudniejszej postaci bicia 
it d Ale wątpię, czyby się znalazł prawo- 
Hawca, któryby wprowadził tortury, jakkol- 
wiek nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
jest to czynnik zastraszania ludzi. Mimo to 
mie wprowadza się tortur, my na to się nie 
(pdobywamy, tak samo też powinno zniknąć 
prawodawstwo kary śmierci, szczególniej w 
tak wyjątkowej formie, jak to jest przewi- 
dziane w ustawia kary Śmierci, która unie- 
m żliwia poprawę tawet ludzi nie zupełnie 
„epsvtych, którzy mogliby się poprawie. Kar 
Jżdy inny wyrok może być zmieniony, każdy io- 
my wyrok może weds zicianie, wyrok śmierc 
jest nievofuioay. Nis mówię już » tem, że kæ 
(ra śmierci wpływa na społaczeństwo demor 
ra aująco, podtrzyma;ąc instynkty barba- 
|rzyństwa, podtrzymując lekceważenie życia 
Twuzłoego, obojętaoś$ na cierpienia i życie 
ludzkie. 

"Do gą te motywy ogólne, które przema- 
wisią przeciwko karze Śmierci, ale te mty- 
wy ogólue tem więsszą nivszą mieć silę, kie 
dy chodzi o ustawę wyjątkową, kiedy chodzi 
p karanie pewnych xategrrji ludzi w ten spo- 
sób, jak wogóle cale spułeczeństwa uie jest 
ka: ae. 

Za gruntewnem leczeniem ran społecznych, 
przeciw konowalskim sposobom! 
Spoleczeństwo tutaj wymaga od urzędai- 
ków specjalnej onoty, samo tej cnoty nie prak- 
tykując. Społeczeństwo całe jest zdemoralizo- 
wene, bo wpływ wojny, wpływ wyjątkowy 


¢ 


abmusfery odczuwa się bardzo silnie i nieprę- 


dko zuiknie ta demoralizacja. Czyż chcecie 

mieć kozłów ofiarnych z urzędników? A więc 
paskarzowi, lichwiarzowi, a więc człowiekowi, 
który wyśrubuwując w niesłychany sposób 


ceny naraża i Państwo i ludność, który ukr | 


duje w ten sposób ludność, rzecz uchodzi płar 
zem, albo kończy się karą administracyjną 
łub niewielką karą sądową, a urzędnik ma 


za to pójść na Śrmerć. Jeżeli dla pewnej kate ` 


gorji społeczeństwa specjalne kary się obmy* 


éla, a natomiast inni ludzie, popełniający bo 
samo przestępstwo są wolni, to w takim ra- 


zie wzbudza się wogóle traktowanie urzędni- 


ków jako klasy niższej, jako klasy gorszego 


rodzaju. Nie mamy powodu w ustroju burżu- 


azyjnym specjalnie brunić klasy urzędniczej, 
ale traktujemy urzędników jako pracował 


ków i ludzi, dla których nie można uchwałać : 
praw wyjątkowych. Kończąc swoje przemó- 
lepiej karać ` 
mniej srogo, ale rzeczywiście karać, wykony* | 


wienig powiedziałbym jeszcze: 


wać ustawy karzące, ażeby każdy ponosił ka- 
rę ża to, co uczynił, niż grozić karami, które 
nie będa wykonywame, albo będą wykonywa- 
mę w dowolny sposób, w sposób niezaspaka- 
jający poczucia sprawiedliwości społecznej. 
Stoimy na stanowisku równości wobec pra- 
wa, na stanowisku leczenia gruntownego 
chorób spoleczych, a nie jesteśmy za lecze- 
niem kozowalskimi sposobami. 


RETRO ZO NA O EE hc en JACEK pO EGP 
Mały ieljeton. 
Bumania sielskie-anfelskig. 


Sielskie anielskie mamy teraz życie! No— 
czy nie? Na kartkach żywnościowych same 
„aniołki”, „kościolki*. Weź takiego „aniułka” 
i pójdź z nim a dostaniesz cukru — ną murku. 

W każdym razie, jeśli cukru nie dosta- 
miesz, to dostaniesz hiszpauki, anginy, tyfysu— 
w ogonku. Módl się do „aniołków* w „kościał- 
kach” a jeśli wścieka cię trzęsionką z ziinua, 
to przyuajmniej serce rozgrzejesz. Nie trap 
się! Zumuo ci? Widzisz, to I ka. Sobolewskie- 
mu zinino, bo mu złodziejaszki zabrali tutro 
z małpy za 25,000 mk. Pewnie za karę, że go 
mie oddal żelnierzom na froncie podczig 
zbiórki „Bialeg» Krzyża”, Nie masz mieszka- 
mia? Nie trap się! Ks, Oraczewski także zustał 
sądowuie wyrzucony z mieszkania, którę 
gwałtem chcial lokatorowi odebrać. (Gdzie też 
nasz plagiator będzie robił wyciaki z cudzych 
książek do swych „dzieł*?). 

Zaiste — sielskie, anielskie. 


A wojenka trwa. „Stoi ułan na wedecie — 
a Obszaruicy z Ukrainy już zacierają ręce, już 
gotują batogi na chamstwo, które im ziemię 
zabrało, Tylko, że tym razem nie pójdzie = 
tak łatwo. Chłop ukraiński ma karabiny, na 
wet armaty. Zęby sobie na nim połamali świ 
Btrjacy i Niemey. Tworzymy nową „trylogię“ 
XX wieku. Już wiatry od stepis niosą ryk: 
a Lachiwi* Hej ziemio ul saińska, ileż 

to jeszeze na twych polach  czarnoziemnych 
krwi naszych Bartków, Jóźków ìi Maciejów 
popłynie! A wszystko dla nowoczesnych „kró- 
lewiąt", a wszystko po t^, aby szlagon kreso- 
wy za zboże ukraińskie mógł hulać na bulwa- 
„rach paryskich i w warszawskich restaura- 
cjach. 
| Wprawdzie są tacy, którzy mówią: „Przy. 
ciągajmy narody siłą idei, mocą kultury, twój 
czością, porządkiem, mądremi reformami*, Ą- 


le to —. 


ide:logowie, Armata jest siłą i ba- | 
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Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — Posiedzenie 115, 
Dyskusja w sprawie „odpowiedzialności , państwach istnieją sądy administracyjne, że jest 


sta! Knut, głód, mór i wojna! Twarda ręka, 
tęgi knut, „lad“, mordowania i armata. To mi 
życie. Hulaj dusza! 

Ale mrozik też ma twardą rękę i dusi, 
nęka, tuli, hołubi. Ogonki nieboszczyków — 
nawet do nieba ogonki! Mięsa funcik 15—20 
mareczek, chleba 7—8 mareczek. Stróże chcą 
jeść? — do kozy! Rzeźnicy, piekarze łupią 
skórę z wynędzniałej ludności Na to uiema 
rady! Dlaczego? Zapytajcie o to p. Anusza. 

Na froncie wojna i na tylach wojna. Tam 
giną od kuli — tu od paska. Ale tam przy- 
najmniej na kulę kula — tu na pasek niema 
pasa. Tu hjena złowroga, wyzyskiwacz, mły- 
narz, sklepikarz, bogaty chłop, obszarnik du- 
w swych „bliźuich”, swych „braci“ bez prze 
rzkudy. 

Nie trap się, człowieku! Jeśli na „anioł- 
ka“ nic ci nie dadzą, to się doslanisz do „ko- 
ściolka” — i przyspojzysz liczbę aniolków w 
niebie, Zysław. 


Na dz 


Pod takim tytułem „Arbeiterzeitung** wie- 
deńska z dnia 23-go b. m. podaje artykuł 
wstępny, poświęcony Polsce, z którego poda- 
jemy następujące ustępy: 

„W Polsce rozstrzyga się obecnie los Eu- 
ropy. Po klęsce Kołczaka i Denikina Polska 
jest jedyną potęgą, która może nadal walczyć 
z Rosją sowiecką. Jeśli Polska się zgodzi pro- 
wadzić wojnę z Rosją na rzecz koalicji, to na 
wiosnę rozegra się los [uropy w wojnie Ba 
śmierć i życie między Polską 1 Rosją. Jeśli 
Polska odmówi służby, wówczas koalicja mo- 
że jeszcze rządowi sowietów sprawiać kłopo- 
ty, ale nie może w żaden sposób poważnej 
prowadzić wojny z Rosją. 

Wojna wyzwoleńcza, jaką naród polski z 
bezprzykładną wytrwałością prowadził o swą 
jedność i wolność przez wiek caly, zakończy- 
ła się zupełnym zwycięstwem. Trzy części 
Polski woluę są od zaborców i złączone w re- 
publikę. Ale po krótkich rządach Moraczew- 
skiego przyszły do władzy klasy posiadające; 
narodowi demokraci — partja szlachty i 
wielkiej burżuazji — panują w Polsce. Nie 
wystarcza im 'zjednoczona Polska; -+ cheiwie 
wyciągają oni ręce do wszystkich krajów, w 
których cienka warstwa panów polskich u- 
jarzmia szerokie masy chlopów niepolskich'*. 

Następnie artykuł wskazuje, że Polska 
wtłoczona pomiędzy Niemcy, które niełatwo 
pogodzą się z utratą ziem na rzecz Polski, a 
Rosję i Ukrainę, przez politykę zaborczą na 
Wschodzie stworzy sobie samych wrogów na- 
około, do których zaliczyć trzeba i Czechów -z 
powodu Śląska. 


„Czy klasy posiadające nie powtarzają ` 


katastrofy z 1772 roku?“ — pyta autor arty- 
kułu. „Dziś koalicja być może zaopalrzy hoj- 
nie Polskę w broń i kredyt, wynagrodzi ją 
przez aneksje, ale jaki będzie los Polski po 
upływie pokolenia, gdy wszyscy jej sąsiedzi, 
znacznie więksi oh niej wrogo względem niej 
usposobieni będą?". 

„W najbliższych miesiącach rozstrzygnie 
się sprawa wojny i pokoju na Wschodzie. Na 
Zachodzie panuje niepewność, Anglja i Fran- 
ceja wahają się to w jedną, to w drugą stronę. 
W takiej chwili zależy wiele, być może wszyst- 
ko od Polski; koalicją nie może nadal prowa- 
dzić wojny, jeżeli Polska nie zechce. 

Polska znajduje się na rozdrożu. Jeżeli 
odmówi poświęcenia synów swych na rzecz 
kontrrewolucji Zachodu, przywróci przez to 
samo pokój światu. Godząc się na dalszą woj- 
nę po stronie kapitału przeciwko republice 
robotników i włościan w celu rozciągnięcia 
panowania swego nad sąsiednimi narodami, 
Polska rozstrzygać będzie na polu bitwy los 
Europy, a zarazem los Polski samej. 

Albowiem żaden naród, jak to wykazał 
straszliwy los narodu niemieckiego, nie może 
bezkarnie służyć dziełu ujaramienia iunych 
narodów", 

Booe uzan oume amandy 


kuch socjalistyczny zagranica, 


Czecho-Słowacja, Socjaliści niemieocy i 
węgierscy na Słowaczyźnie postanowili wziąć 
udział w wyborach do parlamentu czeskiego, 
jako jedynie możliwą taktyką w warunkach 
obecny 


s. 

Niemcy, Na rozkaz rządu zaareszłowano 
Przywódcę socjalistów niezależnych Daumiga 
w związku z ostatniemi zajściami w Berlinie. 
Np ENG JEAN G ac A GN 
Pierwszy robotniczy tygodnik 

ilustrowany: 


„ŚWIATŁO 
zacznie wychodzić od lutego 1920 roku. 
wiatło będzie dawało: 
Ciekawe powieści i nowele. 
Reprodukcje dzieł sztuki. 
Aktualne fotografje. 
Humor i satyrę, 


Adres Redakcji i Administracji 
Warecka a 7. 


urzędników za przesiępstwa popeluione Z | 
chęci zysku”, ściślej mówiąc, w sprawie kary 
śmierci za łapownictwo, wypełniła całe po- 
siedzenie, nie doprowadziwszy jeszcze do 
głosowania. 

Jedynie trzech mówców wypowiedziało 
się zasadniczo przeciwko karze Śmierci: tow. 
Perl, pos. Hirschhorn i Steinhaus. Reszta 
mówców stanęła na stanowisku ustawy, więk- 
szości komisji, t. j. za ustanowieniem kary 
śmierci. Ale i ci ostatni jednoinyślnie pra- 
wie wystąpili przeciwko punktowi 8 ustawy, 
gwarautującemu bezkarność namawiającyn 
urzędników do łapówek, o ile zadenuncjują 
ich przed władzami. Komisją żądala bezkar- 
ności, a pos. Jan Dębski żąda dla takich je- 
dnostek również kary Śmierci, inni żądali wy- 
rzucenia wogóle punktu tego. Słowean calko- 
wita rozbieżność zdań. 

Dyskusja płynęła spokojnie, gdyż wynik 
głosowania z góry przesądzony jest na ku- 
rzyść projektu komisji. Posypały się liczue 
skargi na starostów, oparte na faktach, ze 
strony pos. Świdy, który fakty te uogólnił na 
wszystkich starostów, 

Min. Wujciechowski stanął w obronie sta- 
rostów, jako urzędników państwa, jecz am 
słówkiem nie odezwał się na zarzuty tow, 
Perla, którego mowa byla jedynem ujęciem 
spornej kwestji w jej całokształcie. 
| Na uwagę zasługuje też fakt, że ani je- 
den ksiądz (a jest ich sporo w Sejmie), nie 
odezwał się amrni karze śmierci. 


s 
$ $ 
Po otwarciu posiedzenia o godz. 4 m. 80 i od- 
czytaniu interpelacji, przystąpiono do dyskusji w 
sprawie 


kar na urzędników sa przestępstwa, 


Pos. Świda (Klub mieszczański) nie mówi o 
ustawie, lecz o złym stanie ciała urzędniczego we 
wszystkich prawie minisierjach. Mówca aprzeci- 
wia się 7-godzinnemu didu pracy, gdyż to jest Lk- 
cja, wystarczy 5 godzin. 

„Nie trzeba przyczyniać godziny poto, żeby pa- 
nie opatrywały swe paznogcie, a panowie- palili 
papierosy, lub, jak ks. Okoń mówil, „przewiekal 
śniadanie. 

Mówca przytacza szereg nadużyć, pope!nio- 
nych prze starostów, np. w powiecie Brzezińskim, 
Słupeckim, Augustowskim { t d. 
6 przechodząc de min. spraw  gzagran, mówca 
twierdzi, że „pociągami dyplomatycznemi* „jeździ 
rak | ryba — począwszy od pań, potrzebujących 
tualet, skończywszy na szpieguch i handlurzach 
szczeciny”. Jedna przejażdżka do Ameryki kosże 
towała, licząc na franki, miljon marek. 
|. Wreszcie mówca ostro krytykuje administrar 
cję kresów Wschodnich, Będzie glosował za usta- 
wg 

Zabiera g'os tow. Perl, którego przemówienie 
podajemy ohidzielnie, 

Pos. Jan Dębski (P. S, L.) jest za ustawą, acz- 
kolwiek widzi w miej braki, szczególnie zwalcza 
punkt 8. 

Mówca slusznie EA eE AAAA że wo wszystkich 


AREA POGODE GE O EEN OEECÓ EDP 


- Kronika sejmowa, 


Dziś, o godz. 2-ej odbędzie się plenar- 
ne posiedzenie Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych. 

se 
Komisja Koa.tytutyjna, 

Wczorajsze posiedzenie było poświęsone 
drugiemu czytaniu rczdzialu- o Senacie. Na 
wstepie tuw. Niedziatkowria postawił wa! sek 
formalny o odroczenie czytania, twierdtas, 16 
przynajmniej kilka doi pewipno upłynąc po- 
między czytaniem pierwszym a drugim, Ly to 
ostatnie miało jakieś znaczenie. Za wnioskiem 
przemawiają pp. Rataj i ks. Lutosławski, prze- 
aw — ks Dziennicki i p. Dubanowicz. Wuio- 
sek upadł. 

Dyskusję największą wywołała sprawa 
większości głosów, potrzebnej dla uznania 
przez Izbę poselską poprzedniej swej decyzji 
za ważną bez względu na opór Senatu, We 
środę komisja uzuala, iż wystarczy tu zwykla 
większość. P. Dubanowies zgiosił kępa 
poprawkę o większość kwalfikowaną tin Ka, 
Lutosławski proponuje % 

Tow. Niedziałkowski odpiera poprawki; 
wyobraźmy sobie konflikt pomiędzy Izbą po 
słów a Senatem w kwestji ważnej; po jednej 
wia stanie znaczna ale nie sięgająca % yć 

bo */s większość sejmowa, po drugiej — 
nat. Rozpocząć się musi walka, kióra ek 
pliwie skończy się źle właśnie dla Senatu. 
Przykłady parlamentaryzmu zachodnio-euro- 
pejskiego są tu aż nadto wymowne. Czy nie 
lepiej uniknąć tej walki i zgóry nie przyzna- 
wać Senatowi tak dużych kompetencji? Pra- 
wica chcąc nie chcąc przygotowuje rychly zgon 
Senatu. 


Di, 


P. Majewski uważa argumenty tow Nie- * 


: 


y 


jakaś instancja niezależna, pozaministerjalna, kiós 
ra osądza nadużycia dziejące sią w poszczególn, 
minister jach. j 

W imieniu stronnictwa P. S. L. zglasza rezol 
lucję: ‘wzywa się Rząd, aby przedłożył Sejmo 
projekt sądownictwa administracyjaego. 

Pos. Poniatowski (Gr. Wyzwolenia) wypowiać 
da się całkowicie za ustawą, aczkolwiek czyni 1a, 
a ciężkiem sercem ze względu na niektóre wady, 
ore j 
Atakuje Sąd Najwyższy za stronniczość wyro4 
ków przy unieważnienia mandatów pos. Piwki i 


Ledwochy. 


Mówea proponuje, by skreślić zupe'nie art. Ś; 
który zwalnia od kary przekupującego, jeżeli we. 
jawil takt przekupstwa. 

Nie zgadza się też mówca na rozszerzenie te 


stawy, zaproponowane przez p. Hartglasa, a pos- 


parte przez p. Jana Dębskiego. Byłoby ono aparae 
liżowaniem ustawy. bo wciągając zbyt wiele osób 
do śledztwa, utrudniałoby wymiar sprawiedliwos 
ści. ; 

Pos. flirszhorn uważa, że w obecnych warune 
kach urzędnicy zmuszeni są brać lapówki. Łapo- 
wnictwo jest skutkiem złych, niewykonalnych 
praw, jak zarządzenia Amusza, wysiedlenie tysięcy, 
t. zw. cudzoziemców i t. p. 

Mówca występuje gorąco przeciwko karze 
śmierci, a gdy w końcu mowy swej woa z patos 
sem, powołując się na pisino święte: nie zabijajł 
— s prawicy rozlega się, jak echo: nie kradnij! 

Przemawiają jeszcze pos. Władysław Dębski 
(N.-L.) za ustawą i pos. Steinhaus przeciwko ka- 
rze śmierci wnosząc poprawkę, aby sprawy nade 
użyć sądzone byy przez Senat, skladający się przye 
najmniej s 6 sędziów i dopiero, jeżeli jednomyśl- 
nie zapadnie wyrok skazujący, to ma być wy 
nany. 

Dyskusja ogólna skończona. Przystąpiono do 
rozprawy szczegółowej. Do punktu I-go unom 

los: 
f Pos. Anusz wnosi poprawkę do art. I-go, aby 
kary wymierzać za przekroczenia, przewyższające 
2 tys. marek, w przeciwnym razie „przez ten am 
tykuł wypłynęłaby wszystka krew, oży wiająca u 
stawę' *(?11). ) 

Do art. 8 zabra? gos pos. Bigoński (z Poznań 
skiego), występując przeciwko artykulowi toma, 
Stawia reżolucję: 

Wzywa się Rząd, żeby jaknajrychlej priedi 
żył Sejmowi projekt ustawy, nakladającej od pos, 
wiednią kurę na te osoby cywilne, które danina* 

mi i t. d, demoralizują urzędników. 

Również pos. Ćwikowski jest za art. 8 w re 
dakcji mniejszości komisji. 

eh art. 1i-go wnosi poprawkę i rezolucję = 


pei A odbędzie się dzisiaj. 

Min. Wojciechowski obala zarzuty pos. Swiss 
zaś min. Hebdzyński zarzut pos. Poniatowskiego © 
stronniczości Sadu Najwyższego. 

Po odczytaniu wniosków nag'ych pododą 
zamknięto. 

Posiedzenie następno dziś o godz. 4-6] pop. 

„O goda, 1% posiedzenie po sonia 
nej. 


dzialkowskiego za teoretyczne; praktyką 
przemawia — zdaniem p. Majewskiego — na 
korzyść zwiększenia większości kwalilikowae, 
ne 

W tymże duchu występują ks. Lutostawe 
ski i ks. Maciejewicz. P. Bagiński w dluższym 
wywodzie wypowiada się za zzedukowanieną 
kompetencji Senatu. 

Tow. Niedzialkowski popiera swoje poż, 
przednie stanowisko; wykazuje, że właśnie” 
argumentacja p. Majewskiego ma wszelkie, 
cechy dowolnego rów iły 


z Komisji Robót Publicznych. 


Ministerstwo Przemysłu 1 Handlu 
Sekcja Przemysłowa . 
Nr. moż B. B. 


W związku z punkiem © rezolucji posia 
Malinowskiego, uchwalonej na, posiedzeniu 
komisji sejmowej Robót Publicznych z dn. 2 
listopada 1919 r w sprawie „zapewnienia 
czasie suny większej ilości węgla dia uruch 
mienia i funkejonowania cegielni, cemento 
ni, oras pieców wapiennych",  Ministerj 
przemysłu i handlu wyjaśnia, że w zupełn 
zdaje sobie sprawę z ważności przem 
budowlanego i z potrzeby przygotowania 
przyszły sezon budowlany odpowiedniej 
ści odpowiednich materjałów, lecz j 
nie zaznacza, że niewystarczający dotych 
sowy przydział węgla, dla wymienionych 
rezolucji galęzi przemysłu budowianego, 
nika z niedostatecznego wogóle zaopatrywa: 
nia w węgiel przeznyslu w calym państwie 
w szczególności w b. zaborze rosyjskim. W tej 
ostatniej dzielnicy stale wzrastało miesi 
zapotrzebowanie węgla dla przemysłu i 


w styczniu g. ub, wyraziło się żądaniem . 


R 


ło 41,000 ton, to już we wrześniu dosięgło 
216,000 ton, dostarczono zaś przemysłowi w 


ciągu pierwszych czterech miesięcy około 


40,000 ton miesięcznie, a w następnych prze- 
gnaczono około 55,000 ton miesięcznie przy 
gnacznych wahaniach w oddzielnych mies'ą- 
each od 41,000 aż do przeszło 84,000 ton (W 
lipcu). Wahania spowodowane były bezrcbo- 
ziem w sierpniu na kopalniach, a w innych 
miesiącach trudnościami przewozowemi. 

Ministerjum było zmuszone również zwró- 
<ić baczną uwagę na przemysł włókienniczy 
$ sezonowy rolny jak: cukrownie, omłot, miy- 
my, krochmalnie, suszarnie kartofli i cykorji, 
gorzelnie (wobec nadmarzniętych kartofli) i 
inne Dlatego od lata trzeba było tym galę- 
giom dostarczyć niezbędnej ilości węgla. Skut- 
kiem powyższego przemysłowi  materjalów 
budowlanych dostarczono w styczniu i lutym 
po 4,000 ton, w marcu 6,400 ton, kwietniu, ma- 
ju, czerwcu i lipcu po 11,000, zaś od sierpnia 
wypadło zmniejszyć przeciętnie do 3,000 tun 
węgla. To zmniejszenie przeważnie odnosiło 
się do cementowni ze względu, że w nich 
gnajdował się znaczny zapas gotowego cemen- 
tu. Od listopada poprawiła się nieco dostawa 
węgla i dlatego uruchomiono już 5 cemen- 
towni, lecz tylko częściowo. 

Pracujące przez caly rok cegielnie są mo- 
Śliwie stale zaopatrywane w węgiel, zaś ce- 
gielniom sezonowym jest on dostarczany w 
takich ilościach, aby przez miesiące zimowe 
edołały wypalić przygotowaną w lecie surów- 
kę, 20 wapienników jest ezęściowo urucho- 
mionych. 

Prócz tego czynione są starania, aby wy- 
twórnie miuterjałów budowlanych mogły at 
żywać stary miał węglowy, leżący na niektó- 
rych kopalniach, lecz to będzie zależne od 
środków przewozowych. 

W końcu Ministerjum zanącza, że zaopa- 
trywanie w węgiel tak calego przemysłu, jak 
4 poszczególnych jego galęzi, zależy nietyle 
od niego ile od całoksztalłu gospodarki opa- 
łowej i transportowej 

Podpis w zast. ministra 
nieczytelny. 
Szet sekcji przemysłowej 
Czesław Klarner. 


„A więc Ministerjum Przemysłu 1 Handlu 
stwierdza w końcu, że zaopatrywanie w wę- 
giel tak całego przemysłu jak i poszczegól- 
nych jego gałęzi zależy nie tyle od niego, ile 
od całokształtu gospodarki opałowej i trans- 
portowej. A któż jest odpowiedzialnym za go- 
spodarkę opałową czyli węglową jeśli nie mi- 


nisterjum przemysłu ft handlu? Środków - 


transpo.*owych brak, — a dlaczego dotych- 
czas nie zostało zorganizowanych 1 urucho- 
mi>nych kilku fabryk wagonów? Jedno jest 
tylko jasne, że pomimo zapewnień minister 
fm, że zdaje sobie sprawę z ważności prze- 
mysłu budowlanego i jego uruchomienia, 
przemysł ten 1 w r kn b'eżącym uruchomic- 
mym nie będzie a rezultat: mieszkańcy miast 
w dalszym ciągu będą się mordować bez it- 
kal, rząd będzie nadal przytem wykupywa? 
kamienice na biura; łużn: w miastach ne be 
dre a więc bezkarnie bedą grasowały wszel- 
kiego rodzaju choroby zakaźne, a bezrone!D: 
w dalszym ciągu będą żebrakami żyjącymi 2 
państw wej jałmożny I to się nazywa u1'e: 
fę!tn.:ść rządzenia w tak krytycznych czasacn. 


WNIOSEK 


o Zofji Moraczewskiej i tow. w sprawie 
amiany $ 30 Ustawy o stowarzyszeniach i do- 
puszczenia kobiet do stowarzyszeń politycz. 

nych. 


Podpisani wnoszą: 

Z $ 30 Ustawy o stowarzyszeniach z dnia 
15 listopada 1867, Nr. 134, Dz. u. p., obowią- 
uującej dotąd w byłym zaborze austijackim, 
wykreśla się słowa: „osoby plci żeńskiej", 

Niedopuszczanie kobiet do stowarzyszeń 
politycznych w państwie, uznającym czynne i 
bierne prawo wyborcze kobiet do Sejmu 
Rad gminnych, jest śmieszną niekonsekwen- 
cją, którą natychmiast usunąć należy. 

Warszawa, 29 stycznia 1920 r. 


Kronika polityczna 


Wczoraj w godzinach popołrdniowych 
odbyła się konferencja prasowa w minister- 
jum przemysłu i handlu, na której p. minister 
Olszewski przedstawił dziennikarzom kwestię 
opałową i związaną z nią sprawę odbudowy 
przemysłu. 


WORDS aa ECS OEPO OEB OG EECZEEA 


Na marginesie. 


Wielki myśliciel i esteta angielski John 
Ruskin propagował ideę powrotu człowieka 
do natury. Ruskin sądził, że przez bliższe ob- 
eowanie z przyrodą i przez zrzucenie z siebie 
i wyzwolenie się z pęt, jakie na człowieka 
współczesnego nałożyła cywilizacja, rodzaj 
ludzki łatwiej i szybciej dosięgnie szczytów do- 
skonałości. Uczniowie Ruskina posuwali się 
tak daleko, że wyrywali kamienie z bruków 
ulicznych, uważając, iż droga niezabrukowa- 


AEAN sl LTL. 


“ROBOTNIK”, piątek, 80 stycznia 1920 r. 


na, droga naturalna, jest piękniejszą i este- 
tyczniejszą od drogi brukowanej, a 00 idzie 
za tem, jest czynuikiem w pewnym stopu 
` uszlachetniający m. 

Wielki myśliciel angielski zeszedł do gro- 
bu, nie doczekawszy się wojny światowej i 
częściowego ziszczenia propagowanej idei — 
powrotu człowieka do przyrody. 

Oto „zielony“ ataman ukraiński Machno, 
który napewno nie słyszał nigdy o Ruskinie 
powiada szczerze i otwarcie: nie są mi po- 
trzebne fabryki, koleje nie są mi potrzebne, 
ię 4 moi żolnierze jedziemy konno lub na wóz- 

ach. 

Zielony ataman byłby się mocno zdziwił, 
gdyby mu kto powiedzial, że jest tylko kom 
tynuatorem idei angielskiego filozofa; bylby 
zdziwiony, jak ów moljerowski bohater, który 
nagle dowiaduje się, iż przez cale życie mówił 
prozą, nie o tem nie wiedząc. 

Ale nietylko na Ukrainie ludzie wracają 
do przyrody. Brak mieszkań, brak odzięży, 
brak obuwia, brak maszyn i tysiące innych 
braków, jakich nam nie brak, sprawia, że i 
my powoli, ale systematycznie wracamy do 
. przyrody. Nasi ałamanowie-ministrowie nie 
posiadają tej szczerości, co Machno i nie po- 
wiadają, że. nie potrzeba nam ani fabryk; ani 
kolei; ale sposób, w jaki aprowidują kraj, 
sposób, w jaki uruchomiają przemysł, każe 
domyślać się, iż mamy do czynienia z ukry- 
tymi, zakapturzonymi zwolennikami Ruskina, 
którzy wykierują nas na naturalnych ludzi, 
Za rok, za dwa najwyżej pewna część ludno- 
ści będzie już bez kwestji mieszkała w jaski- 
niach i pie”zarach; może jeszcze wcześniej ca- 
łym naszym strojem będzie zamiast figowego 
Ustka, którego w naszym zimnym kraju nie 
ma, liść od chrzanu, a całym naszym pokar 
mem będą korzenie i dzikie jagody, jak za 
czasów pierwszych ludzi na ziemi. 

Nastaną iście rajskie czasy, czasy Adama 
i Ewy. 

Roman Boski, 


LOMOCÓDRE SN 


__ Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego. 


Warszawa, 29 stycznia. 

(P. A. T). Komunikat sztabu generalne- 
go z dnia 29 b. m.: y 

Front litewsko-białoruski: Na odcinku 
poleskim bolszewicy zaatakuwali przeważają- 
cemi siłami przyczółek mostowy na Ptyczy 
Nasze oddziały przez kilka godzin odpierały 
zacięte ataki przeciwnika, a następnie po po 
dejściu rezerw same przeszły do kontrataku, 
rozbiły bolszewików i w pościgu za nimi po- 
sunęły się aż do wsi Terebowa. W akcji tej 
wzięto kilkudziesięciu jeńców i karabin ma- 
szynowy. 

Na reszcie frontu ożywiona działalność 
wywiadowcza. 

Front wolyński: Silniejszy wywiad nasz 
rozbił nieprzyjacielski -baon piechoty, biorąc 
30 jeńców i wiele materjału wojennego. 

Rewindykacja ziem polskich na zacho- 
dzie. Obejmowanie postępuje w dalszym cię 
gu według programu. Z większych miejsco- 
wości zajęliśmy wczoraj Kamień. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Malczewski, pułkownik. 


Rowiodykacja: ziem polskich. 


Tczew, 29 stycznia. 

(P. A. T.). We wtorek odbyło się urvczy- 
ste wkroczenie wojsk polskich do Peiplina. 
Wszedł do miasta oddział ułanów  Krecho- 
wieckich pod wodzą pułk. Dziewickiego. 
Wkraczające wojska powitała Rada Ludowa, 
oraz duchowieństwo z biskupem sufraganem 
ks. Klunderem na czele. Na głównym Ryn- 
ku oczękiwały na wejście wojsk stowarzysze- 
nia polskie i straż obywatelska. Po południu 
odbyło się w katedrze uroczyste nabożeństwo 
z odśpiewaniem „Te Deum‘, wieczorem z8- 
bawa ludowa z pochodem po ulicach miasta, 
Cale miasto iluminowane. 


Powrót Harzelaiia Państwa. 


Wilno, 28 stycznia. 

(P. A. T.). Naczelnik Państwa powrócił 
dziś z frontu do Wilna. Podczas pobytu w 
Dynaburgu, Najwyższy Wódz osobiście wrę- 
czył order „Virtuti Militari“ generałowi Śmi- 
głemu-Rydzowi, przyczem wygłosił przemó- 
wienie, w którem stwierdził zasługi Śmigłe- 
go, dla których został powałany na członka 
kapituły orderu „Virtuti Militari“, Naczelnik 
Państwa konferował w Dynaburgu z naczel- 
nym wodzem wojsk łotewskich, generałem 
Ballodem, który przybył specjalnie wraz z 
szefem sztabu. Naczelnik Państwa zwiedził 
w Dynaburgu supiial, koczazy, oraz przyjął 
delegację ludności cywilnej. 


1. Gdańska. 


Gdańsk, 29 stycznia. 

(P. A. T). Dzienniki niemieckie donoszą 
że wymarsz wojsk niemieckich z Gdańska z0- 
stał wstrzymany do chwili przybycia wojsk a- 
ljanckich. Onegdaj przybył tu pułkownik an- 
gielski Hobbs z kilkoma oficerami i żołnierza- 


mi, oraz generał angielski Haygiug, który ma 


być dowoucą wojsk koalicyjnych w Udańsku. 
Gdańsk, 29 styczna. 
(P. A. T.). Jutro rano przybędzie tu 40 
wagonów z żołnierzami angielskimi, przezna 
czonymi na tereny plebiscytowe. 
Gdańsk, 29 stycznia. 
(P. A. T.). Popyt na markę polską trwa 
w dalszym ciągu. $ćurs marki polskiej wyno- 
sił wczoraj 66. 


Ponoc dla Polski przeciwka  holszewikom. 


Paryż, 28 stycznia. 

(P. A. TJ: (Havas). „Temps“ wyraża zda* 
nie, że mocarstwa sprzymierzone nie popie- 
rając ofensywy przeciwko Rosji sowieckiej 
winny udzielić Polsce i Rumunji pomocy ko- 
niecznej. Opinja podobna przeważa we Fran- 
cji. „Temps“ jest przekonany, iż Anglja po 
dziela ten punkt widzenia. 


Strajk zecerów w Poznania, 


Poznań, 29 stycznia, 

(P. A. T.). Rokowania między właścicie- 
lami drukarń tutejszych a robotnikami dru- 
karskimi zostały przerwane, gdyż pracowui- 
cy drukarscy nie zgodzili się na 50 proc. pud- 
wyżki, przyznanej iin przez właścicieli dri 


karń, 
Odesa w rękach Okraińców. 


Lwów, 29 stycznia. 
(WBK.). Odesę zajęła arinja geuerala 
Omelanowycza-Pawlenki w liczbie 8 tysięcy 
ludzi. Armja ta sklada się z b. korpusu uad- 
dnieprzańskiego Odowyczenki i częśc: M i LIL 


korpusu galicyjskiego. Zarząd miasta jest w- 


rękach Kumitetu obranegu przez pariję svcja” 
listyczną. Oprócz Odesy gen. Pawlenko zajął 
jesz.ze Rozdzieluą i Birzułę. Na Ukrainie, na 
lewym brzegu Dniepru panują powstańcy u- 
kraińscy, którymi kieruje „ukraiński Central- 
ny Komitet powstańczy”, sympatyzujący z bol- 
szewikami. Komendantem powstańczym w 
gub. Połtawskiej i Czernihowskiej jest Aubet, 
w gub. Ekaterynoslawskiej panuje Machuo, 
dalej zaś na południe Olijnyk i Piatenku. Na 
prawym brzegu Dniepru kieruję powstańca” 
mi „ukraiński rewolucyjny komitet republi- 
kański*, Powstańcy są za tem, ażeby na U- 
krainie powróciła do władzy dawna „central- 
na rada Ukraińska", która panowała na U- 
krainie jeszcze przed rządami hetmaga Sko- 
'ropadskiego. 


Armja sowiecka na Kant zie. 
. Moskwa, 28 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjo st. puan), Komunikat 


bołszewieki z dnia 27 b. ra. donosi, że na frun- . 


cie kukazkim wojska czerwone przekroczy w- 
szy rzekę Don pesuwają się w kierunku po- 
łudniowo-zachodnim. 


kime przej w Rosii 


Moskwa, 28 stycznia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W Ro- 
sji tworzone są trzy armje pracy: pierwsza 
przeznaczona jest do budówy kolei niezbęd- 
nych dla eksploatacji źródeł naftowych, dru- 
ga z armji tworzona jest na Ukrainie, trzecia 
w części północnej Kaukazu użyta będzie do 
eksploatacji Zaglębia w rejonie miasta Groź- 
nego. Siódma armja (wojskowa) działająca na 
północy, przeznaczona jest do pracy przy eks- 
płoatacji turbin. 


Wojska nórażńskie przeszły do botszewików. 


Warszawa, 29 stycznia. 
(P. A. T.). Według Radjotel. stacji mos 
kiewskiej, z Charkowa donoszą pod datą dn. 
21 b. m. że ukraińskie wojska galicyjskie 
przeszly na stronę armji sowieckiej. 


Mot bezrobotnych w Berlinie, 


Norddeich, 28 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjo st. pozn.). Liczba ro 
botników w Berlinie pozbawionych pracy — 
ukończeniu wojny wymosiła 62.000, a w 
ciągu roku 1919 podniosia się do 187.000, w 
styczniu r. b. spadła do 59.000. 


tota niemiecka. 


Lyon, 29 stycznia. 
(P. A. T). (Radjotel. st. warsż.). Rząd 
niemiecki w motywach do swej noty, w któ- 
rej ponownie prosi koalicję o zaniechanie łą- 
dania wydania osób winnych wybuchu woj- 
ny, powtarza wszystkie te same argumenty, 
które zawierała już nota niemiecka z 5-go 
listopada r. z, a więc przedewszystkiem 
wskazuje na wielkie prawdopodobieństwo 
wybuchu rozruchów w Niemczech dla zapr 
testowania przeciw wzmiankowanemu żąda- 
niu, £ dlatego proponuje, aby winni pociąg- 
nięci zostali do odpowiedzialności przed try- 
bunał narodowy, w którymby jednakże rów- 


nież i przedstawiciełe Ententy wspólprac» 


wali z magistraturą niemiecką. 


Kisja kodlicyjna na Węgrzech. 


í Lyon, 29 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjotel, st. warsz.). Do Wẹ 
gier Zachodnich udała się misja wojskowa, 


skladaiaca się z członków komisji Ententy, | 
a 


Uśmiał się 2 nich onegdaj, jak na farsie 
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znajdujących się w 
pułkownikiem wioskiim na czele. 
komisji będzie współdziałać w utrzymaniu 
ładu i apokoju, oraz poddać zbadaniu skargi 
jakie sformulowaue zostaly prse4 rząd repu. 
bliki austrjackiej, 


(lemenceaa tro) w trop 2a Dmowskim. 


Paryż, 29 stycznia. 


(P. A. T.). (R: djotel. st. warsz.). Jak do - 
nosi „Petit Parisien‘, Clemenceau w najbliże . 


szym czasie udaje się w podróż do Egiptu. 


Międzynarodowa Organizacja Pracy. 


Paryż, 28 stycznia. 
(P. A. T.). Rada admiuistracyjna między- 
narodowej organizacji pracy na 2iem posie- 
dzeniu odbytem pod przewodnictwem Fon- 
taine'a wybrała jednomyślnie i przez aklama- 


sję Alberta Thomasa, na dyrekt. naczelnego ` 


międzynarodowego biura pracy. Rada uzialay 
iż właściwem Lędzie przeslać uchwały was 


szyngtońskie Lidze Narodów, która winna noe ` 


tyfikować je rządom i parlamentom. Delegat 
francuski Guerin, oraz bolgijski Carlier wy- 


razili zdanie, iż kompetencja parlameutów w ` 


stosunku do uchwał Rady powinba pozestać 
nietknięta. W odpowiedzi na to Jouhaux 0- 
świadczył, iż robotnicy dążą do tego, by mię- 
dzynarodowa organizacja pracy stala się ro 
dzajem najwyższego parlamentu ekonomicze 
nego, którego uchwały byłyby tylko ratyf.ko- 
wane przez państwa. Albert Thomas oświad= 
czył, iż biuro międzynarodowe pracy będzie 
organem czynu. 


kara śmierci. 


Chelm, 28 stycznia. 


(P. A. T.). Sąd dorażuy kazał na śmieró | 


przez rozstrzelanie bandytę Marcina Bohusie- 
wicza. Wyrok wykonano. 


a NENA OOO OWENA NNN CNA . 


Chlaśnięcia. 


„Tartuffe“ *) — „Kurjero*, dla dobra prze- 


mysłu krajowego, piorunuje na paryską moe 


dę, która każe damom jaknajbardziej dekol- 
tować się od góry i od dolut... 
„„Homeryczuego śmiechu zmogla mnie 
l choroba: 
Olchowiczom się „dekolt damski“ nie poduba, 
Omało że go nie zwą, jak Sienkiewicz, 
` „rują” l... 
Nawet dziecko się na tem pozna, że virait 
a” 


I nawet ich „kontrater“, „Journal de Polo 
gue,” *) 


końl.» 


Sylt „Kurjera” 
; paan biada: 
Na „skracanie tualet“ pani Solska binda... 


tyl... 
„Nie mogę „dojrzeć“ dzisiaj pani tualety l.“ 
Utny w potęgę mody, „Journal de Pologue", 


Śmieje się na to wszystko, jak z Fertuera 
końl.. 


„Baby się odgrażały przed „Kurjera”* sługą, 

Że się będą ubierać „wysuko* 1 „dlugo“, 

I to w same wyroby krajowe, „łowickie”, 

Że już nie będą nęcić ich mody „gallickie'1...*) 

Na te wszystkie odgróżki „Journal de Pulo- 
s gue 

Poprostu rży ze śmiechu, jak nana 


Waclaw Wols 


1) Typ obłudnika z komedji Moljera. 
$) „Dziennik Polski", pismo 
Warsza wie. ! 
*) Córka Pryjama, która przepowiedziała upas 
dek Troi. 

«) Franeusk'a 


Z Rady Miejskiej. 


skiej — jako musztarda po obiedzie, — Wuiosek 
w sprawie upaństwowienia straży oguiowej, — 
Wniosek w sprawie skasowanych w Magistracie 7 
dni odpoczynkowych. — Bezrobocie pracowników 
Warsz, Gm, Starozakonnych, 


miejskiej przewodniczył r. Nowodworski. 


Magistratu na interpelacje zgłoszone W różnych 
terminach. Niektóre z interpelacji zg'oswue 10% 


czynią wrażen © „grzechów dzieciństwa”, Na tę 

szybkość w za twianiu interpelacji, które najczę 

ściej poruszają sprawy nagie, palące, zwrace Ur 

ara Zybert oraz rr, tow, Jaworowski i Hor 
w 


nieaktualne już interpelacje. sprawiają że r. tow. 
Jaworowski zrzeka się wysluchania odpowiedzi 
na dwie zgloszone przezeń w swoim czasie ulet 
pełacja zaś r. Zybert prosi o uchwalenie dwóch 
wniosków. mianowicie: by 1) Magistrat stosował 
się do raz już przyjętej uchwały R. M. i odpowie- 
dzi udzielał w terminie dwutygodniowym, oraz 2), 


Wiedniu i Budapeszcie % 
Zadaniem 


nam wieści, jak Kassandra *) ` 


Gdzieś kawaler na balu rzekł damie; „Niestee ` 


traucuskie w ' 


O e dnócińcda wannowa 


Odpowiedzi Magistratu na interpelacje Rady miej 


Wezorajszemu plenarnemu posiedzeniu Rady ` 


"Na porządku dziennym  siereg odpowiedzi ` 


stały przed dziewięcioma miesiącami i obecnie 


Opóźnione odpowiedzi Magistratu na obecnie 


| 
j 
| 
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by odpowiedzi Magistratu - uinieszczaiwę byly ou 


, Bierwszym punkcie porządku dzieńego, 


| | Gorącą. lipcowa interpelację z powodu straj- 
ka w d 4 lipch r. r. Brzeziński po rozważeniu 
na zimno (przy 17 stopniach mrocu), uważa za sto- 
sówne cofnąć. - 

W sprawie braku wody na górnych piętrach 
(interpelacja r. Zyberta) Magistrat wyjaśnia, iż 
wodociągi warszawskie były zbudowane w 1878 r. 
1 obliczone na ciśnienie na wysokość 60 stóp po 
nad poziom ulicy. Obecne urządzenia stacji 'iltrów 
i stacji pomp dla miijonowego miasta nie wy* 
starezają. Dlatego Magistrat nosi się a projektem 


rozszerzenia rzeczonych stacji oraz wybudowania 


oddzielnego wodociągu na prawym brzegu Wisiy. 
Wykonaniu tych zamiarów stoją na przeszkodzie 
finanse miejskie. 

Przy omawianiu wniosku kom, fiuansowo- 
budżetowej co do budżetu niektórych działów go 


epodurki miejskiej za m. luty r. b., zabieca głos r. 


Libicki i zwraca uwagę na opieszałość w rozpar 
trywaniu budżetu przez Rauę miejską. co sprawia. 
że miasto gospodaruje stale w stauie prowizorjał- 
nym. 

Wniosek r. Libickiego o aknajpieszniejsze 
Przedstawienie budżetu na rok przysziy zostaje w 
głosowaniu przyjęty. 

Radny tow. Jaworowski 
następujący e 

Wniosek: 


Wobec rozporządzenia pana ministra spraw 
Wownętrzuych o przejęciu przez państwo war 
Gauwskiej straży oguiowej na zasadzie prawa 2 
1867 roku 

Rada miasta stołecznego Warszawy, wycho 
dząc a zniożenia. iż l 

1) dawne prawa rosyjskie. stosujące się do 


składa do prezydjum 


Spraw municypalnych zostały nichylone prez De- 


kret o samorządzie, 

2) iż przejęcie przez państwo straży ogniowej 
m. Warszawy jest uiepożądanem. jako ogradieze 
nie tunkcji samorządowej stolicy Oraz musi odbić 
Się źle ua bezpieczeństwie mieszkańców słolicy 

Rada stoleczaa miasta Warszawy wypowiada 
się przeciwko przyjęciu przez Państwo warszaw- 
skiej straży oguiowej, odwołując się od. denzzji p. 
migistra spraw wewnętrznych do decyzydj Saiu 


wyższego. 
Radny Jaworowski uzasadnia nagłość wnio 


„aku. ale. wszystkiejego argumeuty odbijają się 0 


większyść Rady. jak groch o ścianę i nagłość wirio- 
sku nie zostaje uchwalona. © 

W dalszym ciągu powiedzenia r. Erlich. wnosi 
naglą interpelację w sprawie bezrobocia pracowuł- 
ków Warszawskiej Gminy Starozakoanych.. Strajk 
trwa już 4 tygodnie, a wywołąny został waruńka- 
mi płacy. jakich mietylko w żadnej instytucji spo 
łecznej spotkać nie można. al. o jakich już dawno 
zapomniano u prywatuych przedsiębiorców. Wy- 
zysk, uprawiany przew panów z zarządu i sposody, 
jakich się imali podczas strajku — został w, do 
statecznym stopniu napiętnowany w przeinówieniu 
r Ericha, Dość powiedzieć, że panowie z kahału 


na Grzybowskiej dali ogłoszenia do pism, wzywa- 


jąc lemistrajków do zajęcia stenowisk  opróżnto- 
nych przez strajkujących. W konkluzji r. Erlich 
wzywa Radę m. by wypowiodziała się w tej spra- 
wie | zajęła odpowiednie stanowiska e 


Przeciw nagłości zabra? głos r. Kirszbrann, 


Radny Kirszbraun uważa, iż jest to sprzwa czysto 
„rodziona”, w której może zabrać głos p. Kirsz- 
braun. członek Zarządu Gminy Starozakonnych. 
ale nigdy nie ławnik Kirszbraun. fzeszowych 
twierdzeń r. 


te milczenie jestrównoznaczne z przyznań 


potwiergjzić mogą. 
«W jągu tow. Jaworowski zgłasza - - 


Wniosek: 


Wobec tego. iż p. lewrik Mencel przed :po ' 


braniem przez Radę miejską uchwały w sprawie 


oddania przez miasto państwu lh toja de 
e 


raz pomimo oddania tej Sprawy przez 

ską komisji rSpulaminowe-prawtej — zwrócił się 

do strażaków. nietylko koimunił ując tm w sposób 

decyzywuy o oddaniu straży. złe I 0 obowiązkach 

pieniężnych z tego powodu na miasto opadających. 
uważając ię wyprzedzanie i 


Erlicha niezbijał; zarzutów r. Erlicha * 
ani nie potwierdził, emi nie zaprzeczył fm. a p 
minął milezeniem. A podobno talmud twierdzi, 

iem się: 
o zarówno p. Kirszbraun, jak i p, Niemojewski 


| tr metn matowe. 


I 


-| powinni się zapisać w Zwqaku | 
„oodzienąje od goda. 4ej do 7 wiecz w Z 


f “Stow. Hañdlowem, Zielna 25 od Geiu tygo ini trwa 


Fso stycznia r. 


„KUBUTN IK", piątek, BU stycznia IYZU r. 


Wobec braku quorum nad wufoskiem tym, 
jak i nad poprzednim głosuwunia nie było, 


Rozmaitości. 


Niefortunna 
Lewandowska z Detroit w Stanach Zjedn. pro- 
wadzia korespondencję miłosną aż z czterema 
mężczyznami z. Vancouverem, nie znając ich woa- 
le. Wreszcie postanowila jednemu z nich oddać 
rękę i w tym celu wybrała się do Vancouver, 
przyczein od każdego ze swych korespondentów o- 
trzymała na drogę po 125 dol. Przyjechała — iuj 
rzala swoich wielbicieli. Widok by. okropny. Pa- 
nienka zaczęła krzyczeć w niebogłosy: „Myślałam, 
że jednego z nich wybiorę, a tu — patrzcie, kioś 
klatkę z małpami otworzy.!". 

Skończylo się źle dla panny: -nietylko męża 
nie znalazła, ale konkurenci zgodnie wsadzili ją 
do kozy, jako „wydrwigrosza". 


. . Ò .. 
L ieia rar 
Tow. Praussowa i Debski powrócili x 
Ameryki. Przed kilkoma dniami przyjechał 
do Warszawy z Ameryki Pólnocnej tow. A- 
leksandei Dębski. 


Wczoraj przybyła również z Ameryki 
tow-a Praussowa. 
Wasemmwski Wydział  Kulturalno-Oświatowy. 


Dziś w lokalu O. K. R. (AI. Jerozolimskie 56) o 
godz. 7:4 w. odbędzie się posiedzenie Wydziału. 


0. K. R. podmiejska, 81 stycznia, o godzinie 
5-ej po pol. w lokalu „Robotnika“, Warecka 7, od- 
będzie się posiedzenie Kom.tetu 0.-K. R. podm. 

„ Proszeni są o przybycie tow. tow. Lande i Kẹ 
siekt. ` Sekretarjat, 


Wydział org.-agitacyjny. W sobotę, dnia 81 b. 
m. © godzinie 4 i pół po południu, odbędzie się 
posiedzenie Wydziału org--agitacyjnego. Sprawy b. 
ważne. Proszeni są o przybycie towarzysze: Niem- 
czyk. Kwaśnik. "Kowalewski, - Gonerko, Zawadzki, 
Piotrowski, Różycka i inni. 


Koło piekarzy P. P. 8. W sobote, dnia $1 b, 
m. 6 godzinie 7 wieczorem, w lokalu dzielnicy 
Jerozolimskiej, Chlodna 41, odbędzie się ogólne 
zebranie Koła piekarzy P. P. 5. Na porządku re 
ferat o sytuacji politycznej. 
Dzielnica „Powiśłe”, W piątek, dnia 30 b. m. 
o godzinie 7 wiecz punktualnie, w lokalu dzielni- 
cy. Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie dzielni 
cy Powiśle, Na porządku referat. bow, posla Zie 
mięckiego. 

Dziólniea Śródmieście, W piątek. dnia 80 b. 
m, o godzinie 8 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
Komitetu dzielnicy Śródmejskiej. Sprawy bardzo 
ważne. Wszyscy czlonkowie proszeni są o pun- 
ktaałne przybycia s 

Okr. Komitet Tramwajowy P. P. 8. Dziś. o 
godz.. 6, wiesz, w lokalu O. K, R. Al. Jerozolim- 
skie 56. odbędzie się posiedzenie Komitetu. O g. 
'7 ogólne zebranie, na którem relerat wygłosi tow 

Podziękowanie, Bezpartyjny Klub Robotniczy 
i Komitet Okręgowy P. P. S. w Kielcach alniej- 
'szym skladają podziękowanie zarządowi Świetłicy 
Pedoficerskiej za udzielenie bezplatnie sali na za 
bawę w dniu 17 b. m, urządzoną wspólnie przez 
warmankowane wyżej organizacje, jak rów eż 
serdeczne podziękowanie orkiestrze Kola Kołeja- 
rzy w Kielcach za honorowe granie na tejże zatea 
Só sA 


nk 


|| Ze Zw. Rob. Przem. Motalowego, W sobotę, 
dnia 81 stycznia, © godzinie 6 wiecz, “w lokalu 
Związku punktualnie — odbędzie się waż r 


pracujący wi 304 


dy Naczelnej Związku Robotników Miejskich od- 


kodais sig w piątek. dnia 80 etyemnia r. b. © Böda“ 
‘pp. 


be. can” „ważne. N TEE i 
i Strajk, W sekcji optyezno-fotografiemej przy 


już strajk. 7 Wlaściciele zakladów, w których siraj- 
kują, robid kolosalne interesy, gdyż zapasy skle” 


korespondencja miłosna, Panna 


* Tow. Mielczarek oświadczenie powyższe «znał 


| przystąpiono do wyboru 


do szkoy. „Zapis. 
łązku, 
|. ze Związka Robota. Miojskich, Zebranie Ra- 


jednak należeć chłopcy do lat 16. Następnie spri 


w lokalu Związku, Ałeje Jerozolimskie 58. | "e strajku referował tow. Kowalczyk, „przedsią 


chcą a tokautem i ehcą wymów.ć pracę plekarzom, 
'śolcielom piekarń związek przedstawi zaraz po 


| zaś do tego muszą wzrosnąć 


misją. W dyskusji nad 
warzysze Morawski, Klan, 


Przociwko ograniczeniu liczby dni Świątecz 
nych. Na posiedzeniu w dniu 26 b, m. przedstawi 
cielo Związków: pracowników Elektrowni, Tram- 
wajów, Związków Miejskich Nr. 42, 48 oraz pra- 
cowników Gazowni, postanowili ze względu na to, 
że Magistrat m. st. Warszawy samowolnie skaso- 
wat niektóre dni świąteczne, wobec nieprzeprowa- 
dzenia prawomocinej uchwacty w Sejmie” Ustawo” 
dawczym skasowane äni świąteczne w dalszym 
ciągu w mocy utrzymać. 5 

Baczność Metalowcy — delegaci i mężowie ga 
utania, Zarząd Związku Metalowców wzywa wszy», 
stkich delegatów, mężów zaufania ze wszystkich 
fabryk prywatny uwojskowionych, Zakladów 4 

w — z j Warszawy — na niedzielę, 
dnia 1 lutego, o godz. 11. rano, do łokalu Związku, 
Leszno 53. Towarzysze stawcie się licgnie i pua- 
ktualnie i niech nie brakuie nilicgo na. lem: zebra- 
niu. ponieważ będą rozdrząsane sprawy bardzo 
ważne, 

Baczność! Delegaci z robót budowlanych, Dvia 
80 stycznia, w piątek, o godzinie 6 wiecz. zebranie 
delegatów w lokalu Związku Zaw. Sienna 18. 

Štrajk w gm. Starozakonnych, Zarząd Warsa. 
Gminy Żyd, nadal trwa w swoim zamiarze. Nie 
zważając oa liczne protesty po- strony . społecz"ńr 
siwa, ignorując opinję spoieczną. potępiającą ha- 
niebną decyzję Zarządu W. Gminy, członkowie Za- 
rządu werbują tamistrajków 1 robią przygotowania 
celem uruchomienia biura przy pomocy: wyrzutków 
społeczeństwa. 

Oświadczamy przeto publiccnie, że zrawamy z 
siebie wszelką odpowiedzialność za skutki, mogą: 
ce wyniknąć z podobnego poctępowania Zarzadu 
Gminy. Komitet strajk, pracowa, Gminy. 


U piekarzy. . 

Protokół I Walnego zebrania Zw.. Zawodowe 
go pracowników piekarskich i pokrewnych zawo 
dów w Republice Polskiej, odbytego dnia 25 siycze 
nia 1929 r. w sali O. K` R, AL. Jerozolimskie 56. 

Przed przejściem do porządku dziennego tów 
Morawski referował sprawę pówstania Zwiążku. 
podkreślając, jak ciężko było stworzyć Związek 
Zawodowy, którego powstaniu tak bardzo pre 
ciwstawiali się komuniści, ze Związku Mącznego i 
ciężko było pracować łudziom świadomym w Zw. 
Mącznym, kierowanym przez jednostki warchoł 
skie, które miały bardziej na celu interesy party} 
ne, niż sprawy zawodowe. Nowo utworzony Zwią- 
zek stać będzie twardo na placówce bezpartyjno- 
ci w Związkach Zawodowych. Następnie tow. Uli- 
cki odczyta. statut Związku Zawodowego praco.. 
wników piekarskich i pokrewnych zawodów. Tuw. 
Mielczarek po odezytaniu statutu- prosi! o wyja” 
śnienie, na czem polegać będzie bezpartyjność. Ode 
powiedział mu tow. Kowalczyk, iż Związek rozwi- 
nął się z kola piekarzy P. P. S., dziś jednak twią- 
zek nie będzie podlegał żadnej partji politycznej, 
lecz każdy ezonek Związku może należeć do per 
tj jaka mu się żywnie podoba. a 


za wyglarczające, podkreślając, jak wyihodzi tud 
roboczy, o ile w Związkach zamiast spraw awo. 
dowych, omawiane są sprawy polityczne, ga dw 
wód czego służyć może. dzialalność dotychczasowa 
Zw. Mącznego. i s 
Tow. Kowalczyk zaznaczył pozatem, iż stosu- 
nek partji politycznej dö Zw. Zawodowych pole- 
gać winien na obronie zdobyczy robotniczych w 
przedstawicielstwach politycznych. Statut Związku 
przyjęty został jednog ośnie. Statut, Związku jest 
już zalegalizowany u władz. Statut Zw. wydruko- 
wany będzie w osobnem wydaniu, później zaś bę- 
daie drukowanym w książeczkach członkowskich. 
` Następnie za etwiono punkt 2 porządku dzien- 
nego: sprawę wpisowego i wkłatów. Każdy ez'0- 
nek wpłaca 5 mk. wpisowego, 1 markę ra legity- 
mację 1 4 mk. podatku miesięcznego. " Następnie 
Związku. więk >. 
Wybrani: Morawski, Kowalczyk, Ulicki, Gré- 
czyński, Boruszewaki 1 Stachowski jednoglośńe; 
Ulbrych, Koszia i Klan. Następnie sprawę ponioc- 
ników piekarskich referowal tów. Klan,  pódkre-- 
ślając konieczność utworzenia przy ZWiązau pv- 
karzy sekcji pomocników 
nad.tą sprawą. zabierali glos .towarzysze: Mielcza- 


rek, Morawski, Klan | Kowalczyk. oświadczając, $" 
sekcja będzie mia'a przedstawiciela w Zarządzie 

"Związku, któremm podlegać będzie. To, Kowal | 
'ezyk oświadczył nawiasem, iż Zarząd Zw. nawią- 


że rokowania 26 Zw, Młynarzy I Cukierników, by 


"osiągnąć porozumienia we wspólnej akcji w spra- 
wie strajku ijnnych. Zebranie Walne jednoglośnie 


uchwaliło, by połecić Zarządowi utworzenie sek- 
cji pomocników piekarskich, do której nie mogą 


wiając zebranym, iż właściciele piekarń wystąpić 


uważając, iż magistrat zbyt mało im płaci za 
wypiek. Sprawę przedaławienia warunków wła» 


skończeniu lokautu właścicieli piękarń. Produkty 
żywnościowe na rynku podskoczy”y, „równolegle 


Rząd, który nie ukróci wybryków lichwiarzy. po- 
nosi konsekwencję tego. zaś robotnik z głodu u- 
mrzeć nie może i dłużej tnosić nędzy nie będzie 
Jako projekt podwyżki przyjęto. 200 proc. I jepu‘ 
tatyt Oprócz tego dyrektywy. strajku opracuje Zue 
rząd, względnie wybrana z delegatów piekarń ko 
strajkiem brali udział to- 
L Kowalczyk i inni, Po 
wyczerpaniu porządku dzienqego zakończono 1-540 
Walio zebranie Związku Zawołowego Piekarzy. 


sty, przeplatany niezgorszymi dowcipami. 


piekarskich. W dyskusji | - 


„gie w dzienaśkach, sa 


Zycie gospodarcze, 


Rynek pieniężny. Notowania gieldy warsaw" 
skiej z dn. 29 stycznia. Ruble carskie (ode. 500). 
172%, dumskie (ode. 1000) 52, (ode. 250) 46. 

Franki francuskie 11%, szwajcarskie 24396 
dolary amerykańskie 144, leje rumuńskie 2,40, 
marki niemieckie 186%, 


Wprowadzenie obrotu przokazowego W Walne 
cio markowej w calej Polsce. Z dniem 1-go iute. 
go wprowadza się wzajemny obrót przekazowy w 
Polskiej walucie markowej do 1000 marek pol 
skich na wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej 3 
wyjątkiem Śląska Cieszyńskiego i Ziem Wschode 
mich. W. Malopolsco i bylej okupacji auztrjackiej 
dopuszczalna wplata kwot przekazowych w kora- 
nach w usiawowyim stosunku wyiniany 1 kor. rów 
na się 70 fen., natomiast wyp ata w koronach Lyle 
ko w razie braku marek. Do bylej dzielnicy prue 
skiej dopuszczalne są przekazy jedynie do urzę» 
dów pocziowych podleglych ` dotychczas Poznańe 
skiej Dyrekcji Poczt, niedopuszczalne na razie do 
okolie obecnie od Niemców odbiereńych. Ponie 
waż urzędy nie mają na razie spisu urzędów po 
znańskich, pocztowy urząd przeznaczenia * Pożnań- 
skiem oznacza nadawca na własną odpowiedział 
ność. Do wszysikich przekazów mają zastosowa- 
nie dotychczasowe oplaty wewnętrzne i ogólne 
przepisy. 

Wyroby łódzkie na wolnym rynku. Dn. 15-go 
styczn.a Widzewska , Manufaktura wypuścia øsa 
rynek do wolnej sprzedaży 10.000 sziuk bialego tó- 
waru po cenie 15 mk. za metr. czyli na ogólną 
sumę 8 mil. mk. („P, i H* ar. 5). i 

Wytwórezość węgla w Polsce. W nr. 6 „Prze. 
mysu i Hanulu“ znajdujemy: statystykę produkcji 
węgla w 1919 roku. Zagłębie. Dąbrowskie -Wy peue 
dukowało węgla . kamiennego“ 4:614,7105 tony 
(67539 w st. do 1913), Krakowskie 1,408,982,9 
(21.49%); kopal Silesia 121339;9- (65.67). Rae 
zem węgla kamiennego 6 miljonów 145 tysięcy 
27% tony (63,36%). Wytwórczość wegla brunate 
nego wynosiła 173.798 ton (112,069%). > 

Ruch pasażerski £ towarowy m.ędzy Ameryką 
i Gdańskiem. Dn, 28 gradnia oglosily pisma amos 
rykańskie komuńikat Generalnego Konsulatu Pole 
skiego w Ameryce, Ftóry iniormuje, że począwszy 
od stycznia r. b. zostaje trachomiona stala komue 
mikacja pasażerska i towarowa między Gdańskiem 
a Ameryką. ` 


armeene o a 


Oet p. Litientergera. 


Staraniem tutejszego dziennika trancuskiego 


„Journal de Pologne" ma być wygioszony podwoje 


ny cykl wykładów o Polsce i Francji przez wybite 
niejszych Francuzów. Szkoda tylk, że prelegene 
tów upatrzeno sobie jedynie z obozu prawicy spo- 
leczeńs'wa ([rańcusk.ege.- 

« Pierwszy odczyt wygłosił w środę p. Lichten= 
berger. By. to niejako wstęp do dalszych odczy= 
tów i'nie zawierał w sobie niczego, zasiugującego 
na baczniejszą uwagę. Najciekawszą częścią odczye 
tu było przypomnienie stosunków, jakie man 


'wańe pomiędzy Polską a Francją, począwszy 


1i-go wieku, a kończąć na emigrantach 1881 r. ` 
Natomiast oklepane i banalne byy ustępy © 
misji cywilizacyjnej Polski, oraz, slowa. pociesze- 


nia, że wszystko pójlzie dobrze, byle wytrwać i We 


trwalić ścisią przyjaźń » Francją na wszystkich pos 
lacb- życia kuliuralno-ekonowmienego "| -os 


Osób było niewiele. Przywitał prelegenta po 


francuska p. Baliński, niepotrzebnie tylko mka 
dza go, jak pó boga, tak, IŻ p. Licht. musiał sam 


na wstępie prelekcji przywrócić osobie swej matū 


> 


Dziś p. Lichten 


6 a tor klin św, Łazarza. Chor. we- 
nator klin. 5 „ŚW, A 

k weta Nieo e R 12 
~ rano i GO twoi 


"dwie 17 stycznia b, r. aa wszysikich 


Polskiego. podejmuje się a dniem 1-g9 
r. w „rozmiacach ruchu _przedświątecziee 


> 
z AR , 


eski pocztowe s książkami s i nse 
kowemi dv. Poznańskiego. Od 1 lutego b. £, wpro” 
wadza się wzajemny, obrót s 4 książkami po 
między urzędami, pozostającomi pod aae 
Dyrekcji poznańskiej, a innemi dzielnicami . 

(Najwyższa waga 10 kug. Taryla i przepisy we 


SR. MJ 


ownętrzne. Nadawca, ze względu na chwilowy 


brak spisu urzędów pocztowych w Poznańskiem, 
dk 0200: 18 i BEL 


E E ATETEA obrotu listów warte 


ubeiowych pomuędzy dzueinicą Woznańską a innemi 


siemiami polskiemi. Od dnia 4 lutego b. r. wpro» 
wadza Się wzajemny obrót pieniężny listów wam 


"tościowych pomiędzy ks. Poznańskiom w gran, 


eneh dotychczasowego "akróu. dzia ania Dyrekcji - 
Poczt w Poznaniu p z wyłączeniem ziem 


6. 


"obecnie od Niemców odbieranych), a resztą ziem 
„polskich igesi ze Śląskiem Uiószyńskim i Zie- 
miami Wschodniemi, 

Wartość. ma być podana w markach polskich, 
a na Śląsku Cieszyńskim takżo w koronach -we 
„dług stosunku 1 mk. 1 kor. 43 h, 

„Wysokość wartości: 

a) prywatne listy do 1000 mk, a w u więkawch 
arzędacą do 10,000. mk.; 

b) służbowe listy Zarządu pocztowego, tu- 
dzież Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej bez o- 
graniczonia, inne zaś. listy urzędowe do 10,000 mk. 

Z Poznańskiego niedozwolony jest wywóz pie- 
między niemieckich, oraz not polskich z podpisem 
„Kries“. 

-Do Ziem Wschodnich narażie dozwolońy jest 

KA przy Wóa rubli. 

_ 2 tego powodu listy prywatne Z Pomański6- 
go nada vano będą otwarte, a zapieczętowanie oś | 
bywa się pód kontrolą urzędnika przyjmującego. 
Na irnych ziemiach polskich w stanie otwartym 
przyjmuje się listy do Ziem Wschodnich. 

„ Wy'hodśćwo do Stanów. Zjednoczonych. Mini- 
sterjum Pracy i Opieki Społecznej komunikuje: 

Osoby, pragnąc obecnie. wyjechać do St, jer, 
dńoczonych, winne: 

1) Uzyskać- od. eS 


| 
wadz administra- 
-6yjnych paszport zagraniczny, wizowany w konsu 
lacie St. Zjednoczonych Ameryki Północnej. .. 

Otrzymanie wizy ułatwione jest przez okaza- 
„nie w konsulacie „Ałfidarit*, sporządzonego w 
Ameryce, przez krewnych petenta, zawierające 0- 
świadczenia, że osoba zamierzająca em grować, li- 
czyć może na utrzymanie ze strony jej amerykań- 
skich krewnych. Powyższy „affidarit", sporządzo- 
ny być wimien przed notarjuszem w Ameryce i za 
pośrednictwem Attechć do Spraw ' Wychodźczych 
przy. Konsttlatach Polskich w Stanach  Zjednóczo- 
nych i przesany do Ministefjam: Pracy i Opieki 
Społecznej W sprawie uzyskania zezwolenia -28 
strony władz imigracyjnych w St. "Zjednoczonych 
na wylądowanie, winien imigrant ia wy 
` maganióm- stawianym przeż stka z dnia 1 śe 
1917 roku. 

Ustawa ta stanowi nowe ograniczenia, dode. 
ne do ograniczeń w ustawach poprzednich. Na; 2a=;, 
sadzie tej ustawy każdy przybywający cudzozie- | 
miec powyżej lat 16, musi wykazać umiejętność | 
czytania w swym w asnym języku. Następujące o- 
soby są zwolnione ze zdawania egzaminu: 

1) Osoby fizycznie niezdolne do czytania. . 

2) Blizcy krewni (ojciec i dziadek, mający 
więcej niż 55 lat, żona, matka, babka, zamężna i | 
owdowiala córka) obywateli St. Zjednoczonych lub | 
cudzoziemców prawnie tam zamieszkałych. |. 

8) Osoby przybywające do. $t. Zjednoczonych, 
aby uniknąć prześladowań religijnych «w iniejscu 
ich: ostatniego zamieszkania. 

„ży tis Bb Osoby pop. „2amieszkale. * St. Zje- 
; EEA które były prawnie dopuszczone iga- 
mieszkiwały tu nieprzerwanie przez.5 lat, a po- 
wrócą do St. Zjednoczonych. w. przeciągu 6 mie- 
sięcy od ich wyjazdu. 

14.8) Osoby. przejeżdżające. przez St.. Zjednoczone. | 

-6) Wystawcy i ich. urzędnicy, których wać 
wy. są upoważnione przez Kongres. sł 
to Bliższych informaeji udziela Ministerjum dą 
cy i.opieki Spo'ecznej przez swoje organy -wyko- 
nawcze w sprawach wychodźczych. —: 
~ Zmowu* kóuliskata pismia. Z rozporządzenia 
władz skonfiskowano pismo ` „Neues fun Hajnt* 
Nr. 21 z dnia '29 stycznia za artykuł „Łapówłd, ù! 
rzędnicy i żydzi”, jako zawierający cechy przeć 
2 kk apatię przewidzianego v w arti" 129 i 


Ay A Uniw. Lud., Obożna 4 w. niedzielę, dnia 


£ „lutego o godz. 8 1 pół p. Chmieleńska wypowie i 


byleseką dla dzieci „Karzelek“, Bilety, po 20 ten. | 


SŁ Mroczkowski. 


_ Kectanik wiwa a 


do fabryki giliz. Gaora 29. 


POTRZEBNY 


Zgłosić się aocha tylko pierwszorzedne siy. 


asd 


w MIARE dn. I lut>śo 0 g. gyi pół. rano 


"W gali teata „BRISTOL“ (Karowa 


„ odbędzie się WIEC ROBOTAICZY pita 
Lrożyzna a Robotnicy— 


Co winni robotnicy robić. wobec 


Robotnicy! Członkowie związków za» 
wodowyca l vtawcie się licznie. PY; 


data ŹWiątaów Zawodowych m. Hm 


poon > 


tu Chorych miasta Warszawy, 


pe oont sosnowa 4%. 


pea telczerki, sanitarjusze, sanita uszki, 

| laboranta id. ktorzy kopr- POM pda i fan Z Ch 
a.a podani s e 

dakrechtjali Rasy. Uorych. ODRA 
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rzona jest w reżmiarach trzykrotnie przewyższa- 
jacych ostatnią wystawę: paryską. 


: stwa i Rzeźby p. El. Niewiadomskita, p. Guilbsux 


'Wolła Kindlera. (Żelazna n 


no-granałowem. suknem, wartości ‘22,0 


| K! HE 


„ROBOTNI K“ piątek, 30 stycznia 1920 r. 


przy wejściu: Stale odbywają się wykłady z dzie- 
dzińy nauk przyrodniczych, społecznych, literatu=", 
ry, języka polskiego i arytmetyki. | 
Fravcja zaprasza Polskę na międzynarodową 
wystawę. Dnia 28 b. m. przybył do Ministesjum , 
Sztuki i Kultury specjalny delegat g ównego ko- | 
misarza Międzynarodowej Wystawy  Wspólczesnej 
Sztuki. Dekoracyjnej p. Guilbaux z oficjalnem za- 
proszeniem Polski do wzięcia udziału w wystawie. 
Wystawa ma się odbyć w roku 1922 i zamie- 


W rozmowie z Wiceministrem Sztuki i Kultu- 
ry p. Heurichem i kierownikiem Wydziału: Maiar- 


oświadczył, iż przybył jako specjalny delegat Mi- 
nietra Handlu i Przemysu, aby zbadać rozwój 
lm dekoracyjnej w Połece. Zamierzona wyśsta- 
wa obejmuje: współezesną sztukę dekoracyjną i 
przemysł artysiyomy z szerokiem uwzględnieniem | 
architektury, piękna miast, zdobnictwa — re- | 
gulacji i planów miast. sc 


ze Zw. Zaw: Prae, Handlowych. W piątek, d. 
80-g0 b. m. od godz. 8 wiesz, w siedzibie: związe | 
ku pracowników handlowych i przemysłowych m. | 
stv: Warszawy (ul. Sienna Nr. 16), odbędzie się: ' 
konferencja +w. „sprawie  «wydejności. pracy. przy | 
przedłużonym dniu roboczym, skasowania. szeregu | 
świąt (dni; odposżynku), oraz innych. Po reforame 
(p: K: Hofimana) nastąpi dyskusja. Wejśsie beg- 
platne dla czenków Związku, on zrzeszeń, nale- 
żących do centrali pracowniczych związków zawo- 
“aeh, 

LW. Yriekaatonśtm Związku w poniedzińtek, d. 
290 litego, kaneelarja, wydział wyszukiwania pra- 
cy i bibljoteka będą nieczynne przez dzień cały, 
[jako świąteczny do wieków. 


(m) Z Wisły. Wezóraj Wisłą zamarza a 


strony brzegu warszawskiego, żaś od strony Pragi” 
«płynie jeszcze b. gęsta kra. Przy brzegach odby- 
m? rąbanie lodu i zwożenie do browarów i lo- 
owni, 


(m), Śmiertelne przejechanie, Na 2.ej, wiorście 

‘od, Piasęczna pod pociag kolejki grójeckiej dosiat | 
isie 60-letni Walenty Kaźmierski, mieszkaniec Pia- | 
sBczita i' poniós! śmierć na miejscu. | 
| 
Ą 


(m) Ujecie bandyty. Franciszek Rochman za- 
trżymał na rogu ul- Marszałkowskiej i Złotej Jana 
Paliwodę, którego poznał jako: uczestnika Rt" 
(bandyckiego, dokonanego u Kochmana d. 17 


(m): Przez pomyłkę. W domu nr. 89 przy 2 
Żelaznej napi. się roztworu sublimatu przez 

| mylkę Czesław Froniek, którego po usunięciu | 
| grożącego niebezpieczeństwa, „lekarz pogotowia po- | 
zostawił na miejscu. 


(my Napad na folwark, Pięcfu uzbtojónych | 
itano napadło na folwark Myśliborzyce w poe | 
'wiecie płeekim, steroryzowali w aścicielkę, p. Ja- | 
dwigę Gorzechowska i zażądali wydania pieniędzy. | 
iP. Gorzechowska oddala bandytom 85.000 mk.. 69; 
rb. w banknotach, 15 rb. +20 mk. w złocie, 2 zło“ 
'te zegarki zm dewizkami » inna pamistkową biżu- 
terję, oraz wyroby srebrne i platerowane. 


(m) Pożar w szpitału. Przy ul. Smolnej nr. 8, 
na. poddaszu szpitala. Ofialmicznego wybuchi pożar 
a niewiadomej przyczyny. Trzy oddzia y straży o- 
gniowej pożar ugasiły. Spaliła się część dachu, 0- 
rdz biełiena szpitalna, roawiószona do primorta na 
padanie } 


“ (m) Okradzenie na: nałojskióge, Po wybie 
ciu otworu w pod odze kamiennej, złodzieje dosta* 
li „się. z piwnicy. do sklepu. „miejskiego wydziału 
zaopalrywania ną rogu ul. Prostej i Żelaznej nr. 
44i skradli 1,852 pacaid cukru (kryształu), 4 pacz- 
ki soli i 11 worków próżnych na ogólną sumę 
43872 mk. W związku z aj am aresztowano 

44), u oka KJ 
„ułatwienie złodziejom wywiezie oj wiadky” 
towaru. * 


(m) Napady rabiskowe. Ma powracając 
szt proboszcza parałji Bielany, ks: Ja yt 
skiego, W E e cerkiewki przy ogni 
Za mskiel rzech  opryszków, rzy 
udar 2 bezbrobnego łutro na kisach, iria ciem- 
„ oraz 
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Gzłewić zebranie musi = zakończone przed 
IA, i dozy takowe rò M omite << ipod 0-godz. 


“Nagroda 400 marck 


Z8 dostarczenie rtfelu z róż i dokumentami na imie Izra- 
riedmana, amieszkałego: przy ulicy Śolj 16, któ- 
ry został zgubiony $ 


Fotograficzna? 
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Piękna 42—38. "Peleftn 19470. 
wig a. trzecią kategorię, 
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trzębni. Danitowiezowska 4-21. 


15. funtów mięsa. 
stronę Warszawy. 

— trzeci uzbrojonych ASN dokonało na- 
padu rapun koag na „dom gospodarza, Józelą Cie- 
puly we wsi .,Kaletach gi Pomiechowo pow. Wo- 
ciawskiego. W m.eszkaniu by:o o-ciu gospodarzy 


| sąs.adów, którym bandyćj, pod: groźbą śmierci, ka- 


zali położyć się na. podłodze, poczem wepcanęli ich 
do piwnicy. Bandyci zrabowali 2,000 mk. i uciekli. 


wam mam m w w 


2 sądów. 


Skazanie: da „Gazety Warszawskiej* za 
w druku, 


W Nr. 208 „Gazety / Warszawskiej” w lipeu 
r. z. zarzucoówo p, Kodradowi Biilewiczowi, Sedie 
mu pokoju i dyrektorowi gazowni miejskiej w. 
Tomaszowie,  paslierstwo węglem, 
wość polityczną ‘ża czdsów rosyjskich i niemiec- 
kich, która wyrażela się w tem, że pe'B. jakoby 


nie chciał rozmawiać” za Momkali po polsku, a va | 


Niemeów dodał, sobie, do nazwiska von“, by ucho- 
dzić za Niemca, Korespondónt „Gazety Warszaw 
skiej“ dodał zjadińiwie, że p. 'Bilewicz czuje się 
w. ziipełnem. bezpieczeństwie, .. ponieważ jest” spo- 
krewniony z osobami,  zajmującemi | kierownicze 
stanowisko w Państwie. -Pe B.lewicz na skutek 
tego wniós! do Sądu okręgowego w Warszawie 0- 
skarżenie o potwarz 'w druku: przeciwko redakto- 
rowi „Gazety Warszawskiej”, Zygmuntowi! Wasis 
lewskiemu. 

Sprawa byla wczoraj rozpatrywana y w Sądzie, 
pod przewodn. sędz.ego Kwiatkowskiego. Oskar- 
żenie wniósł w imieniu poszkodowanego adw. Fr. 
Paschalski, bronił adw. Kijeński. 

Sąd uznał winę oskarżonego i skazał go z ar. 


588'p. 8 Ki K. na 1000 mk. grzywny, z zamianą na | 
3 miesiące więzienia, oraz na zap aceńtie kosztów ; 


sądowych w kwocie mk. 200. 


Sekretarz ministerjalny oskarżony o „pasek“. 


Podczas rewizji; dokonanej: przez. funkcjodarju 
szów Urzędu 'walki z lichwą' u znanego wuścieiela 
domów w Warszawie, Wiadysława Frąckiewicza, 
zajmującego jednocześnie. stanowisko. starszego re- 
ferenta ministerjum spraw zagranicznych i sekre- 
tarza . osobistego ministra, ujawniono. znaczną ilość 
towarów, a między innemi 1706 argzynów towarów. | 
sukiennych i płócienuych, 12 skrzyń mydła i t, p, 

W czasie badania, Ff. odmówił wydania klu- 
czy, kuler zaś starał się ukryć u teściów swych 
Gotmanów, przyczem wyjaśniał, że poprzednio pro- 


Nee do spółki "z Kauirierzem bBudrowiezem” 
autor. oksportowo-impórtowy zlikwidował z chwilą” 


rj okupantów i powołał się na szereg świa l- 
ków poważnych, mających zaopinjować, że przęz 
całe życie swe, dalekim był od jakichkolwiek epe- 
kułacji i wyzysku ludności. 


Po. przeprowadzeniu śledztwa, pociągnięto do. 


„odpowi iedzialności i Frąckiewicza i jego spólnika 
Budrewicza, pod zarzutem gromadzenia przedmio- 
tów pierwszej potrzeby, w oelu wysiępnego podnie- 
sinia cen lichwiarskich. 

Wyrokiem Sądu Okręgowego użnano — w myśl 
rozporządzenia ministra aprowizacjj z d 21 grw 
duia 1918 r. — winę oskarżonych za nieudowodnio- 
ną i obu oskatżowych: od SPA WTO uwoł- 
niono. 

Podany na ten. gta pa podprolwwńńwia 


Gostyńskiego był innego zdania: powołane z. Wyre 


ku - rozporządzenie ministra agrowizacji, - jeko roz 
porządzenie administracyjne — w niczem nie mo 
gło zmienić dekretu 2 dola. 5 grudnia 1918 r. jako 
dekretu: wydanego w drodze prawodawezei; tą 
'sądu, że dekret ten wstecz nie obowiązują, niema 
tu zastosowania. i 
Występne gromadzeuie.. „artykułów pierwszej 
potrzeby ulegało już poprzednio karze, na mocy 
rozporządzenia nièmjeokiego opi 4SBP RÓJ a 
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radca 30. 


dnia 17 maja 1016 r., a zatem i BUF 5 _grudnio 
1918 ulegaig karze, 
Frąckiewicz nie może się iłamaczyć, że pełnie 

nie przez niego obowigzków siużyówych (w mi 
sterjum) nie. pozwołity: mu wypeinić rozporządzenie: 
| dekretu i zlikwidować „pozostaje“ po spółce, z Bir 
| <drewitzem: towary. , Frąckiewicz skupował .towary 
| wtedy, gdy był w-sluzbie w ministerjum spraw za" 

grenieznych. Wywód więc logiczny —: jeżeli miał 
! czas skupowngimúgt go znaleźć na- zawiadomienie 
| w.terminie władz 6 znaydujących się u niego tower 
| rach. « 
ja 8 Dodajmy tu, że Frąckiewicz dowodził, iż towa 
| ry zmalłeżione u niego podczas rowizji, ofiarował ih 
| intewdamturae wogsk polskieh. 
| 1oSąad apelacyjny, pod pezewodnietwem sodsięgo 
| dr. Mogilniel iego, przy udziule sędziego Krywulta $ 
ławników, tudzież w obecneści podprokuratora Kor- 
| sake, w myśl powyższych wywodów protestu; wy” 
| rok sądu okręgowego uchylit.i skazał Frackiewicze. 
| przy: uwzględażeniu ukoliczności: lągodzących, 0a 2 
tygodnie aresztu, tudzież na zmywacenie kasy 50.000. 
| marek; opłat sądowpei 102.525 mk, w razie zaś nie- 
! zapłacenia kary na 6 tygod i arèn’ 1. Co do Budre- 
wieza, Sąd pozostawił  wynai-Fir ka cji ow gwej 
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Teatr i Mużyka 


Z Opery. Dziś operą p AŚ „Samson d 
Dalila". Jutro „żydówka”, E 

Teatr Rozmastości. Dźiś „Marja Leszczyńska”. 
W sobolę premjera „Babiegy Kola”, kom. w 4-ch 
aktach Arystofanesa w” przek adzie odiwórózym 
fprot. E. Żegoty-Cięglewicza. ' 

Teatr Polski Dziś po raz pierwszy „Niebo- 
ska Komedja”', posmat w 4-ch częściach Z. Krasiń- 
skięzo. Inscenizacja A. Szytmaną. Obrazy eceni- 
czne W, Drabika. Muzyka Ludomira Różyckiego 
Obsada następująca: Mąż — p. Brylżiński, Żona 
jp. Solska-Grosserówa, Orcio — p. Umitska, Pam ' 
ikracy — p. Józef Chmieliiski, Leonard — p. Wę 
gierko, Przechrzta = p. Bończa. 

Rolę Męża po p. Brydzaskim grać będzie m 
| Bryliński, rolę Leonarda po p. Węgierce obejmie 
p. Szarski. 

„ Początek punktualnie o godz, 7-ej wlecz. Spóź 
niającv się nie będą wpuszczeni na widownię. Bi- 
lety na sobotnie i niedzielne przedstawienie je- 
szcze do nabycia. 

W niedzielę, o g. 3 i pół po poł. po *enach 
zniżonych szopka Or-Ota „W moc Bożego Narodze- 
nia“. ł 

Teatr Reduta gra codziennie „Ponad śnieg”. | 

Teatr Mały, Dziś „Głupi Jakób'* T. Ritner. 

Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambu u”. Ki: 

Teatr Dramatyczny, Dziś z powodu generalnej 
próby piga aeiee zawieszońe. W sobotę „es 
mjera „Zbójcó 

Teatr PARE Dziś promjera Pawla Gavaulta 

„Pomysł panny Franciszki", 

Teatr „Powszechny. Dziś „80 lat życia sinia Á 

Z Filbarmonji, W Filharmonji dzisiaj wielki 
| koncert symtonicziy pod dyrekcją p. Emila Mily- 
|narskiego. W programie między innemi symło+ 

nja Francka. Solistą będzie znany pjanista p. Jó 

„zł. Turczyński, i 

W niedzielę w. południe poranek pieśni. Wy- 
 konawczynią programu będzie p. He'ena Zboińs 
ska-Ruszkowska. Tegoż dnia popołudniu koncert 

z cyklu symłonji Beethovena. W koncercie weźmie 
udział pjanista p. Stefan Askenazy. 

MI A sali. jum. W sobotę, d, $1 
emia, odbędzie stę 7-my wieczór kameralny. 
dział biorą: znakomity zespól kameralny PO 
serwatorjum, w. osobach Dubiskiej, Fliederbaume, 
|Mynarskiego, Kochańskiego oraz Zbigniew Drie- 
'wiecki (łortepjan), Bilety w kanceiarji APE: 
 torjam. Pa 
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iatowe Atrakcje Ab oryginalna tresura koni 
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